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I  dzie;owetji
doświadczenia.

„Piast" piętnuje Uiugutowców za ich 
anty narodowe stanowisko w spraw,ic 
kolonizacji j» schodnicii kresów  Rzpltej 
i poparcie, .raicie uają żydom, domaga­
jącym się wprowadzenia żargonu do 
gimnazjów państwowych w  Wilnie.

„Chłopi polscy chcą. mieć państwo 
polskie" — pisze organ posła Witosa 

W  próbach zbliżenia między stron­
nictwami jedności Narodowej a Pia- 
stowcami — decydującym momentem 
jest przeświadczenie kół narodowych, 
że Piaslowoy mimo stanowych swych 
dążeń są jednak nacjonalistami, chcą 
naprawdę „mieć państwo polskie".

Oświadczeń, wypowiedzeń się ich w 
tym diictm — nie brak.

Ale nie brak też czynów z ich stro­
ny —  wręcz odwrotnych.

.Toć jednak woleli oni w rań z żyda­
mi, Ukraińcami i Niemcami głosować 
za kandydaturą ś. p. Narutowicza, niż 
r.oprzeć kandydata „prawic; * przy 
w yborze prezydenta Rzphej.

Nie wahali się też wprowadzić do 
Sejmu precedensu rządów opierają­
cych się o mniejszlość polskich posłów, 
która się staje w iększością tylko przy 
pomocy jawnych wrogów państwa
polskiego.

Nie bc-z ich współudziału też prowa­
dzi! rząd generała Sikorskiego roko­
wania swe z  Ukraińcami.

Ostahiio w  komisji oświatowej Pia­
stowscy wraz z socjalistami, ż; darni, 
Wyzwoleniem przeforsowali, niedopu- 
szczając nawet do dysknsii, wszystkie 
żądania Wasyńczuka co do upaństwo­
wienia ukraińskiego gimnazjum w Lu­
cku i kredytów dla ukraińskich szkół 
powszechnych na Wołyniu.

Piastowej’' niewątpliwie różnią się 
od rhugulouców Ci ostami są zasad­
niczymi przeciwnikami narodowego 
charakteru państwa oo'sk'ego. Ronią 
oni wszystko, by Rzplia nie była pań­
stwem polsłdm. Ideałem id i jest pań­
stwo bcznarodowe, Rzplta polsko-li- 

tc w sko-białomsko-ł’ kraitisko- fikam ec- 
ko-żydowrska 

PiasJowcy nic przedwięo ternu nie 
mają. by w Pc-lsce rządził naród Pol­
ski, Ri ryieromej im nawet prawad:Sć 
poikykę narodową —  niż chodzić w 
sojuszu z żydami. Ale wielokrotnie 
stanie w  sprzeczności ich interes par- 
lyjno-stanowy z interesem narodowym 
— podfpot zącdcc wnją oni stale dołu u 
narodu —  tak: czy inaczej rozumiane­
mu przez się dobru ćnLipowy 

Jest to ten sam patryjotyzm któ­
ry kazał Suchorzew I iemu wotec 
przeciwko ustanawiającej tron sukce- 
sjonalpy Konstytucji 3-go Maja „chcę 
ojczyzny jromc bom wolny; ale iezeh 
będzie dtsootyizm, gardzę nia < oswiad 
crant się nieprzyjacielem Polski".

Narodowa samowiwtza. iak i cała 
zresztą. polityczna psyckJogja Pia- 

isfowoóur, sooi na powomie szlachty 
narzej t  okresu detwszego i drugiego 
rożbwru.

Miła i es* ojczyzna, ale feżeu nie bę­
dzie dziś chłopska- jak dawniej szła- 
lAedcą, —  row itdzą „gardzę nia‘‘ i 
oświadeaac się będą za wnioskami 
nieprzyjaciół Potski.

Nałeżw o i»in ramietać. gdy mewa o 
twameiM* w ie t szóści p Arfaej w Aei-

m,e przez porozumienie Jedności Na- 
rooowej z  Piast"wca mi.

Większość ta seworzy fuwdameii na­
prawy Rzłpllej —  jeśli podniesie ona 
myśl narodową Piastowcó w do pozio­
mu nowoczesnego patrwtoryzmu, oprze 
się ha podiiorządkowaniu stanowych 
dążeń Witosa i jego partji idei narodo­
wej.

Ale jeśliby miało się stać odwrotnie,

% / 
jeśliby gwoli „zyskania" Piastowców 
dla sasady polskiej większości y Sej­
mie, obtc narodowy uznał prjmat 
stanowych dążeń, —  byłby to zwrotny 
moment w  rozwoju dzisiejszej Polski, 
jeno me ku wielkości i ix-tęidzc, a ku 
skarleniu polskiej myśli poMty-aznej i 
moarrstwowych dążeń narodu.

Stanisław Grabski.

w M
Rada cdrasza desyz}^ z p u m d u  nakspolski

11 ‘ scliud łils;

S DNIA.

Paryż. (Tel wl.j 7 marca. Kor isia 
opracow ująca dane w spraw ie naszych 
granic wschodnich, składająca się z pp. 
Larocłie (Francja), Sergeut i mglj?.), 
V«m tem  (Włochy J, Lniakoszi (japo- 
nja), skończyła swoje prace, a Rada 
Ambasadorów jutro powziąć miała de­
cyzje. Z powodu Małopolski Wscho­
dniej zaszła zwloką. Anzh y ur ażają 
że sprawę Maiopolski Wschodniej ca-

łaiwić należy w myśl 91 artykułu trak 
tam wersaiskiegf). Stanu Lklyczucgu 
Anglie nie kwestjnnuie, ale stwieiuzą, 
że postanowienia Polski o losie W^dm 
tiuiei Małopolski nie obowiązują Rady 
kinbasadorów. Paryż j Londyn szuka­
ją formuły w tej sprawie.

Wobec doświadcz/ł’' przeszłości na 
sytuacje nie należy zapatrywać się zbyt 
optymisty ezsic.

Smogorzewski.

§ p s N t o ' ; s  p. Asiranazeio
wywołuje zdumienie w komisji spraw zagranicznych.

Warszawa. (Teł. v Ą ) 7. III. Dłziś w  f zaiłcwesfcrnował kompetencji Rady Li-
południe sejmowa komisja spraw zagr 
zajmowała się spra^/ą lilcrNdacji ma­
jątków niesnicckach w  b pnts-
KJIm.

Referat wygłosił dielegat rządu n-oł- 
sk.ego przy L d ze  Naiodów p. Askena- 
zy, który ku -irbnrńeriiu komNji oś^/iad1- 
ozył, że głębszą przyczyną niezałat- 
w.kjnia tej sprawy był brak napięcia 
woli S£K>łecHeń‘'+vra wielii .upioilskiego w  
latach 1919 i 1920 oraz bierw.-ść tam­
tejszych włariU Następnie w  adwoka­
cka sposób trsilofwaii bronić siię tern, ja­
koby odrooŁende eksmisji co do koloni­
stów’ i dzierżawcó’ ”  niemieckich, które 
już wytemywano od grudatta 1921 r. do 
maja t922 r. oraz od 3. Mrca do 30. 
wcgeśiiia 1920 r. spowodowane zostało 
przez rząd w Warszawce.

W  pderwszyrn wypadiku odroczenie 
nastąpiło z  inicjatywy p. Ołszuwskie- 
go, a w amgim wypadfat na polecenie 
jednej decyduSące., osobistości urzędo­
wej. Co do swojtd własnej dizfałalncśoi 
w  tej spra^de na terenie Ligi Narodów 
to p. Askenazy usiłował przełknąć ko­
misję. że ' -ztaialnośc ta była barcuo 
siałiecana. /

W  dyskusji trrzertawiał jako nće-w- 
szy pos. Kozicki (ZLN), letóry przemó­
wienie swoje nodzielił na tnw części;
1 ) Ltoddał ostrej krytyce postępowanie 
celegacji pc Łskiej w  Genewie i jako 
główny zarzut podkreśli'?, że rząd nie

gi Narodów do zirjnłowania się spławą 
kolonistów niemieckich; 2) Skrytyko­
wał ostro ogólne metody polityki rzą­
du polskiego i p. Ackenazegu na tere­
nie l i g 3 Narodów i 3) Omówił stosunek 
nasz do Mieuiców i właścic:eli niemiec­
kich. Rząd polski nie dlocenia całej 
s p ra w  i nie postępuje dość energicz­
nie w  kierunku wykonywania upraw­
nień, jakie nam daje traktat wersalski.

Posłowie Szebeko, Kcrfcmtjr i Stroń- 
ski przemawiali' w  tym samym duchu. 
Pns. SLoński podniósł ponadto myśl, 
czy nie należałoby skasować całej de­
legacji w  Genewie ze względu na to, 
że k-oszta jej utrzymania wynoszą 2 
miliardy marek roczne (same diety p. 
A skenojzego, nie licząc liensji, wynoszą 
jeden mtl'ard). Prace odbywałyby się 
lepiej, gdyby załatwiano je w Warsza- 
v 'e. a delegaci , ryaeżdżali tylko w 
miarę potrzeby. »

Askenazy odpierał czynione mu 
zarzuty, jednak na główny zarzut co 
do v., clra kwestionowania k- imperencji 
L ig i; Narodów —  nie mmlał odinow.e- 
dziec. W  sprawie tej nre dał żaJmjtoh 
wyjaśnień.

Na wniosek p. •narszabca Sejm/u od­
roczono rozprawę ao jutra. Sprawa ze 
sezgjędu na swoją ważność będzie pra 
wdopodobnie wniesiona na Henum Sej­
mu.

USTĄPIENIE PPEZFSA GŁÓW N, 
URZTDU, ZIEMSKIEGO.

Warszawa, (le i. \vł.) 7. I!!. Kwnism 
rolnicza prowacki dziś dalszą roznra- 
wę w  kwest,fi- osadnictwa wojskowego 
Rozpraw a ta ciągnie się już od szere­
gu posiedzeń. Spoypsdowaua została 
wnioskiem pos. Bryla, który zażądat 
udzielenia kredytów 50 miliardów ma­
rek na pomoc dla osadników.

V, dyskusji zab-ał glos prezes Gfów. 
Urccdu Ziemskiego p. Ludkiewicz, któ­
ry oś adezył, że wobec obrotu, jaki 
przybr: fa na komis ii sprawa fiłów.n- 
nego Urzędu Ziemskiego, ustępuję ze 
SAvego • stanowiska. Ljstępnjąc, czuje się1 
jednak w  obowiązku przestrzec komi­
sję, że sposób, w  jaki niektórzy posło­
wie ingerowali w sprawach picmwszej' 
wagi, nie może być nadal tolerowany. 
W' szczególności ustępuje p. Ludkie­
wicz z powodu napaści PSL Piasta u- 
trudniakeyeh mu pracę, — Po tern o- 
śwladczaniu opuści! p. a p  cwicz salę.

PERcONALJA po i ityczn e .

V'arszawa. (Teł. wł.) 7 III, ł>ziś 
przyjechał do Warszawy nowy W y ­
soki Komisarz Gdańska pi Mac Donell, 
celem zku/enta wizyty- rządowi pol­
skiemu. Zabawi on y- Warszawie kilka 
dni, będzie przyjęty prze;? prezydenta 
Rzpltej i weźmie udział w  szeregu o- 
ficjalnych przyjęć, wydanych na jego 
cześć.

Warszawa. (Tel. \ył.) 7. Ul. Do War
sz,awy przybył szef sekci mniejszości 
narodowych przy Lidze Na-odów p. 
Kolbau.

Uchwały ksrifsrencji ba łiych f.
Warszawa, (Teł. wł.) 7. W. Jutro. 8. 

bm. zakończy się w Helsingforkg ^ko- 
lsotmczna konferencja pańsnv bałtyc­
kich. Wśród powziętych uchwał naj­
ważniejsze są:

1. Utworzenie w stolicach pańistyy

fmKyckich Iżb Handlowych bałtyddch;
2) Zawarcie w najbliższym czasie trak­
tatów handlowych między państwami 
bałtyckiemi; 3) Zwołanie nowel konfe­
rencji w naiMiższyrn czasie.

 x-----

AGENT KOWIEŃSKI POSŁEM 

DO SEJMU POLSKIEGO.

Warszawa. (Tel. wł.) 7. III. Sensacją 
dnia w  Warszawie jest dzisiaj w iado-' 
maść, że p. marszałek Rataj otrzymał 

^-dokumenty, dcrwadteące, że wśród po- 
słóv ohecncgo Seimu znaidlnje się a- 
gent rządu kovrieńsk:egi)-, oeda cy od 
kilku lat na służbie tego .rządu i dlzia- 
■lający wyraźnie nie tylko na szikodę 
poszczególnych obywateli państwa poi 
skiego, lecz i na szkodę interesów ca­
łego państwa.

Jest to nosel Jakowiuk L klubu bia­
łoruskiego.

Dokumenty przedłożj ł marszałków i 
p. StanisTau' Puzyrew cki który w  r. 
1921 mieszkał w  Grodnie i stąd udać 
się miał do Rosji na poszukiwanie swej 
rodziny. W  Girodnie pozna* się z Ja- 
kownukiem. Ten ofiarował mu pomoc 
w  podróży i poradził, by jechał przez 
Litwę kowieńską. Kieclc Przyrp';' <kf 
żnalazł się w Kownie. v ład/c Ta.mtcj- 
sze aresztowały go i skazały na śmierć 
za szpegostwo- a później zmioniłt ka­
rę  na długoletnie więzienie. Puzyrew- 
skiemu udało się udec z więż enia. 7, 
aktu oskarżenia dowiedział T y  !2t  o- 
jkarżycielem jego bjń Jakowiult.

P. poseł na Se.im Jakowiuk powinien 
szybko znaleźć się w  więzieniu, a jero 
koledzy sernowi powinni bj'ć poddani 
nadzorowi.
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JakSt są astaięuzn« ceie akcji francu 
sitko isad Renem i nad Ruiirą V Na py­
tanie odpowiada Bernhard Dernburg 
cytautmi vyfętyaj| z depesz jat Je wy- 
itioińali między sobą lawclskj i Sazo- 

now.
ł tak 13. października 1914 pisał 

lzwo*ski 'io Sazonowa: „głównym ce­
lem Francji jest zniszczenie pdństwa 
■łicnneckiego i  odtabienie jego sity mi­
litarnej i politycznej, jak ty lico będzie 
można".

Celem ostatecznym stwierdza kate­
gorycznie Dernburg ku któremu Fran­
cja. w  tej ciiwili przez akcję swą nad 
Renem zmierza jest utworzenie pod 
patronatom rranousko-beIgijskim pań­
stwa zderzakowego. Idzie o zniszcze­
nie politycznie Niemiec prżez rozbicie 
Jedności jjflńskwowei, a , gospodarczo 
przez zupełne oderwanie najwyżej 
p zemysiowo rozwiniętych obszarów 
ua gaspod irrzego organizmu Niemiec, 
Oba te. cele przewodziły pcłityce fran­
cuskiej na konferencji wersalskiej*.

Foch domagał się w  Wersalu granicy 
Renu, okupach Łssen i głównych za­
kładów Kruppa j, większej części nad- 
reftefr o-westfalskich pól węglowych. 
Osiągnięc;e tego udaremnił! Wilson. 
Ale pr^ez tak zwane sankcje i niemo­
żliwe do wykonania reparacje stwo­
rzyła sobie już wówczas Francja możl; 
wość dzisiejszego aajęraa tzw. produ- 
k tywnych zastawrów.

Planem francuskim jest nie zapłacić 
długów swych w Anglii i w' Ameryce, 
i jako, że Niemcy nie spełniają swych 
aubowiązań, oraz uniemożliwić Niem­
com spłacenie sum reparacyynjch aby 
zatrzymać -agłębie Ruitry.

Taka politykę Francja może prowa­
dzić, bo świat cały jest wojna znużony, 
N.oinoy są nożbro one a Francja nato­
miast uzbrojona jest „ do  zęby“ i przed 
stawia w  taj chwili najstraszliwszą po­
tęgę militarną,'"jakiej świat nie widział

Rząd francuski nie chce współpracy 
koksu niemieckiego z francuskiem że­
lazem, on dąży do hegemonii w  Euro­
pie. którą chce utrwalić zbrojeniami, 
,<I‘a tych zbrojeń potrzebuje stali, a do­
statecznej ilości, srali nie możo wytwa- 
uzać nie posiadając bezwzględnie nad- 
reńskiego Koksu".

„Niemcy powiada p. Dem Firg — 
Omerając się Francji bronią pa.cvficy- 
zmu'1. Czy jednak bezpiecznie jest ze 
względu na utrzymanie i/okoju w  Euro 
pie pozostawić fjcrlinoici możność oro 
Juko wanta takiej olbrzymiej ilości stali 
leśfi Dernburg uważa że wład. szagŁ daje 

możność zbrojnego opanowania Euro­
py- to czy po doświadczeniach wiel­
kiej Avo,ny nie należy odebrać to zagłę­
bie Niemcom dla zabezpieczenia Euro­
pie pokoju?

Niemcy ma są rcztrorone, jak długo 
są w posiadaniu koksu uadreńskiego i 
swego metalurgicznego na koksie tym 
opartego przemysłu. To zmusza Fran­
cje do utrzymywania mimo pokoju cią­
głego pogotowia wojennego i nie po­
zwała jej zrnijiewyzyć siwego uzbrojenia.

P. Dernburg — biada nad braKiem 
wispółżycia z jal iem Nn.mcy spotykają 
się w całym swiecie choć prowadzą, 
bezbronne walkę .,z wrogiem pokoju 
światowego".

„Orientacja niemiecka była ośwtaa- 
cza dalej Beinharu Hamburg, dotąd 
anglosaska. Tam dopatrywano się je ­
szcze dużej siły moralnej. Ludzkiego 
uęaiuaa dla słabyclu Przykład, jaki da­
le Wschód w obronie swej państwowej 
suwige-uności i niezależności. obudził 
u wielu Niemców skłonność, a ray.iet 
pociąg-zwrócić się z  uczuciami swymi 
ku Wschodowi. Tonący chwyta się 
każde i słomki, i dlatego'wszyscy,'któ- 
T*y mulą na oku pokój światowy i od- 
btiiow ę niechaj uwrażają, by me było 
zaióźno.
r Nie wadiźno, co to za słomka, któ­
rej tonące Niemcy mają się uchwycić: 
Rosja aowieckd? chwycdape za broń 

,za przykładem TnSrtjfc Chjba to dru­
gie, bo pierwsza się uchyla, Chwytanie 
■się jednak słomki przez tonącego, nie 
ocala ?o pmed toflńelą, zatonięcie zaś 
ostateczme pnisoniemieck i ego impe- 
'fcjaińtm* ■"o nwufasy ookoau światowe­

go, aie go wreszcie na kontynencie 
Europy utrwali.

Utrwalenie też i zabezpieczenie po­
koju światowego ©rzez rzeczywiste 
rozbrojenie Niemiec jest tym ostatecz­
nym celem, ku jakiemu zmierza.akcja 
francuska w  zagłębiu Ruiny i nad Pe­
nem.

Nie Niemcy ale I  rarda waiesy o 
pokoi świata jak walczyła w dniach 
vmłt’u; światowej. i dlatego w  walce 
tej uczucia wszystkich narodów — cze 
go p. Bernhard Heniburg zrozumieć 
me może —  są nic po stronie Niemiec, 
ale po stronie Francji.

, A ngora  o t a a  projp&f
Pan i .  (PAT.) Wedle ostmmch de­

pesz z  Angory zgiromad Lenie narodowe 
powtzięło uchwałę, że lozański pro­
jekt tiaktatu pokojowego jest nie do 
przyjęci? jako sprzeczny z tureckim 
paktem narodowym.

Angora. (PA  i.) Powzięta przez zgro 
madzeuie narodowe uchwała odrzuca 
UMsąelką! odpowiedzialność w  raźfce 

gdyby mocaisLwa nalegały na przyję- 
cie traktatu pokojowego zarówno co 
do jego ducha jak i litery. Znaczna wie 
kszość upoważniła rząd turecki do do­

łożenia wszelkich wysiłkowi aby' osią 
gnąć pokój na następujących warun­
kach: Kwestia Mossulu mająca Zna­
czne żywotne znaczenie powinna być 
uregulowana w Określonym • ienrinie. ty 
■Sprawy finansowe i ekonomiczne oraz 
administracyjne powiime być załatwio­
ne zgodnie z zasadą całkowitej niepod­
ległości narodu tureckiego, okupowane 
terytoria powinna być natychmiast 
ewakuowane po podpisanie traktatu 
pokojowego.

Zam ach ftinnarchistycziiy w  Bawarii.
Berlin. (P A T ) Według nadeszłych tu 

wiadomości, .położenie w  Bawarji jest 
bardzo poważne. Szereg osobistości dą 
ży wą»rcst do gwałtownych zmian o- 
bowlązującej konstytucji. Głównym ini 
cjatorem zamachu jest prof. Fucłus o- 
raz 'ittgo Manhaus. W spranie tej a- 
resztowany został dr. Kuhle, którym po 
kilku dniach wypuszczony z więzienia 
popełnił samobójstwo. Zdaje się. że

ruch ów miał' na celu zmianę ooecncgo 
ustroi® i przywrócenie ustroju rmonar- 
cliśstyczuego orat stworzenie centrum, 
w  ktoiym .miałby być wykonany wiel­
ki plam przewrotu w  oały-cjj Niomczach. 
Z do,kurientów't uwnika. żc dr. Fuchs 
był upatrzony na prezydenta mini­
strów w iłowej monarchii. W  ostatniej 
chwili donoszą, ze w  zy/iązku z tą spra 
wą aresztowano również dr. Botlmcra.

Przem ów ien ie  H ^ c i s r z a  Eksszy.
Birlfn. (PAT.) Wczoraj c godz. 5 i>o 

południu kanclerż Cuno wygłosił w  
parlamencie niemieckim oczekiwane z 
napr^emenn pryemówkinie. Kanclerz 
wskazał na ..włargmęe>e“ Francuziów 
na terytonum prawego brzegu Renu, 
następnie zaś mówił o rzekomym ter­
rorze doiionywanyin przez Francuzów 
i o cierpieniach ludiu*śoi Zagłębia 
Ruhry.

(id y  wypowiedział słowa „nasza tar 
cza jest oziysta i nie inamy niczego ao 
zatajenia" —  komuniści zaczęli się gło 
śno śmiać. Śmiech ten wywołał do  
stronie prawicy oburzę.,ie i protesty 
Następnie kancierź fi^Bawiał obszerne 
rzekome akty7 glwałUp których mieli 
się dopuścić Francuzi w  Zagłęhiu Ruh­
ry. Ośwuudczył dałei że dziś Niemcy 
pomawiają gotowość do biernego opo­
ru. Następnie oświadczy/ł, że rząd po­
stąpi z cała surowością ipraeaw ko tym, 
którzy pozostaw7 ać będą na służbie 
w-rogów. w  celach szpiegowskicli. Rząd 
dołoży wszohnch starań, abyt podnieść 
markę niemiecką i bodzie prowadzić 
iiezwzględną '.vaikę przedwkc paskar- 
śtwra. Umawiając dokonane już spłaty 

'  ropnraoyjne kadcle-rź csśn7ia^lczyL że 
Niemcy zapłaciły już 43*6 mlljardćw 
marek .złotych. Kanclerz arzmea sojur 
sznikom, że propozycje rządu niemie­
ckiego me zostały nawet zbadane sv 
Paryżu. Wszelkie kroki yonierzające do 
porozumienia rozbiły się pon:eważ 
Francja nie chciała prowadzić żadnych 
rokowań chociaż Niemcy-' okazały 
słełonność do

„Precz 2 wszellcicmi ro.owamami w 
czasie obecnyto ,łświaoc®>1 Cuno —

nie my' powinniśmy teraz, czynie pro­
pozycje- lecz Francuzi. Pozatem nasza 
niezdolność pratniwa jest zupełnie w i­
doczna. Jak długo trwać będzie oku- 
■pacja Ruhry nie będziemy mogli pła­
cić. Apeluję do zagranicy, aby poparła 
nas w walce o postęp i pokój". |

Na propozycję prezydenta parlarr.cn 
tu dyskusję odn*c:-ono do środy7.

Paryż. (PAT.) Kaclerz Cuno oświad­
czył >W swej wczorajszej mowie \ w  
parlamonde Rzeszy że rztąd Rezszy 
podczas konferencji paryskiej zapropo­
nował sprzymierzeńcom! przedstawie­
nie propozycji na piśmie, że jednak 
sT-rzjnnier.jeńcy odmówili przyjęcia 
tych^ propozymjj, i że żarów nr z iran- 
aisKiej księgi żółtej, iak i angielskiej 
księgf błękitnej wynika jasno, iż żadna 
propozycja niemiecka nie modnim po­
wstrzymać Pomcarelgo od postanowuo 
ncj już okupacji Ruhryr 

Wobec, tego rodzaju twierdzeń kan­
clerza Cuno, należy zaznaczyć, że w 
rz.eczyvdsto.yof lesięga żółta wyKazuie 
\v sposób niezbity, iż niemiecki amba­
sador w  Paryżu nie uczynił sprzymie­
rzonym żadnej propozycji tego rod/a tu 
o jakiej wspomina .canclerz. Rząd nie­
miecki nic nalegał na to, aby zakomu­
nikować konferencji swych propozycji, 
o których nawet i do tej pory nic otmy 
mali jeszcze sprzymierzeni żadnego ja 
wiaoiomienia. ani ustnego, api pisemne­
go. Nie może być co do f-ego żadnej 
wątpliwości, że Niemcy roztnyślsłe 
wystawili się pa sankcje karne z góry 
zapowiadane, nie czyniąc nawet w y­
siłku V  ceh? ich uniknięć: >:

Londyn. (PAT.) Wolff. Uzis popołu­
dniu w  czasie debaty nad sprawą Za­
głębia Ruhr Ramzay Mac Donald wyr 
stąpił z, wnioslaem partii robotniczej 
proponują.cy/m wezwanie Francji j Bel­
gii do utworzenia komisji, składającej 
sic ze w.--,ystvch strotneflw7. Celein 
takiej komisji byłaby mfonnacyjn.i 
wy:n!ana poglądów w  sprawie obsa­
dzenie Zagł. Ruhr w związku z bez­
pieczeństwem Francji z  taką samą ko­
misją izby gmin.

esonar Law oświadczył, że w polity­
ce rzaou nie zaszła żadna zmiana, przy.

czem powiedział. Nic sądzimy, aby w 
obecnej chwili interwencja była korzy­
stna Byłaby ,ona uważana ze strony 
Francji za wrogą działalność. Kroku 
takiego Podjąć nie jesteśmy' gotowi. 
Następnie wykazał Bonar L^w, że kwe 
skia reparacji, nie jesi tylko ooniwą in­
teresującą Francję i Angłję. lecz sj>ra- 
wą europejską, w której Angija jest aa- 
in teraso wiana i również ma coś do po 
wiedzenia. Po przemówieniu Bonar 
Law ‘a odroczono debatę na oraas aw- 
ograniczoay..

r G S iP l i iC

i 8.  Sensccfii.
Dowiadujemy się, ig  a całego kraju 

napływają na rozkaz P ąrtil Truiowe| 
listy i zażalenia do U. Geuocchiego, 
które tłumaczy dodany mu sekretai #  
ks. Budko. Ks. Budkoyuodawnb w o c ił 
r, Rzymu ze studiów teologiciaiycli 
gdzie uczył O. GUnooclytfo języka n.-. 
skiego. po powrocie zas tło Lwowa zo­
stał przełożonym bursy ruskiej.

O Genocchi źają- się również ma- 
sowem intcrnorwaniciii duchowieństwa 
ruskiego w  ż. 1914 w Taierhabe i ctrzy 
niał juz w  tejjsprawie ze strony gar 
choyieńsiwm -związanego z part.ią ukpi 
iiiską cały szereg oskarżeu pod adre­
sem Starorusiuów. których zarówno 
świeccy jak i duchowni przedstawia w-' 
le do O. Gcwocchieyjo ufc są dopusz-

I

K-1I.
g.Wcli rzeczy mogliby Biiti ^akomum.ża- 
wać. Za:znaczj7C bowieru należy, . e 
Starontsini przedstawiają morel w d a 7 
siejszych, nieoomyślnych dla nich wa­
runkach. bard2o poważny ‘Odsetek w 
społeczeństwie rusktera Starorasim 
mają wielki vwiłyrv imUaszeza w  Brac 
rwie Siauropigjariskiem, związanećw z 
ży'dcm cerkiewitcm i w  wielu msiy-u-. 
cjach ruskich. Gczyw,-iście kler unrAi 
związany przeważnie z partią ukrauj- 
ską, wszystko ucTyni. ażeby O. Go- 
noechi tue mógł zetknąć się ze Slaoo- 
rustnatnl

Rczmotsa p. R s m i s m c ^  
z  ShitspsfifkiifCtfi 

„M a n c P e s fe r i n s r f i a n .
W  ro>:;movAe z korespondeirtcro ga ­

zety. „M anchester G uard ian '’, zastęp­
ca  Len ina p. K am ien 'ew  ohr-iadczył; 
że najyraźnicjszeifi zadaniem, rządu ro­
syjskiego jesf obecnie odbudow a ,R?v 
sji. a. ivobec tego Tsąń sow iecki jest- 
■zdecydowanym  stromiikiem litrT-yjna- 
i;'a pokoju. Sytuacja w  Europie. Z a ­
chodniej jest rzeczyw iście  groźną aie 
czy7 R osja będzie Wciągnięta do w o j­
ny, za leży  całkowicie od Polski. M o ­
bilizację polską rząd sow ieck i będzfic 
u w aża ł za akt w rog i naw et w ów czas, 
gdyby/ ta m obilizada by ia  skierowana  
przeciw ko  Niem com . Zresztą p. R 
m ieniew wątpi, aby  Polski zdecydo­
w a ć  się na wojnę.

Dalej m ów ił p. Kamienie w . że dotąd  

niema jeszcze oznalt złjlLżenia i  Fran­
cją. ale jest to s p T a W  czasy, • gdyż  
Francja będzie zmuszoną zrcahat>v ,s?ć' 
postulaty Jaures‘a, który  pr.tew id"\ sJ, 
że w obec  spadku cyfry- narndzm i in­
nych przyczyn. Francja będzie i ń usia­
ła w -yrzec się am bicji wojennycii i za ­
dow o lić  się moralnem przew odnic­
twem  ludzkości. Traktat rarmaNki d a .-1 
b y  wyniki. gd y b y  nie td ió rzó s fw o  
r iąd u  i socjalistów meiniockich.

C o  się .tyczy M aponjk to jako do-, 
św iado .cn i re% olucauniścł,, m ów ił p.- 
Kam ieniew m ożem y stwierdzić, .że 
Juponja teraż jest w  laKi-n srafc e. w  
jakim  Rosja by ła  w  r. l q03, U- w  Wr/c- 
Jedniu wielkich zmian s r^ecoK ł-p o i!-. 
tycznych. Stosunki z Anglią p rzy  no­
w ym  rządzie są gors.re niż t  rządem  
L lo y d  tieo rge ‘&; lord  Curzon w ciąż ' 
m yśli ka,tegorjatru okresu X IX  wieku, 
kiedy Rosja i żngtin trzym ały' sic 
wzaiienuiie za gardło, w  (.prawach po­
działu W schodu . T a  g ra  jetst sk miczona,, 
a  lord  Corzion ją  dniej p ro w a d ź i i— • 
Lloyd' G eorgc  y m aw d .de mglisto, ąie’ 
już z d a w a ł sobie sp raw ę  z  nj»woj sy­
tuacji L loyd  G corge  nic zaw sze  jNSąl 
o d w a g ę  w y sru vm ć . wnioski z  tego. 
Obecnie sb^sur.Fi ang ic lsko -ro  yi^kia 
są zewnętrznie popraw ne, ale w ew n ę ­
trznie —  w rogie.

PETERSBURG W OLNYM POR IBM

ł ondyn. (PAT.) Dr Uy Tele.gr. dar 
y'iaduje się, że rząd sowietów zaaiiet 
rza utworzyć w  Piotrogrodrte woin>* 
port Londyński przocktaiwruic; ..Cen-, 
trosoju?u“  zawiadomił zet internowano, 
sfery, że „Centrosojuz” może. już gwn 
ramować przyjmowanie na skiad towa 
rów w  P  Dtrogroazir pod wanudaeir 
uisKczet, a uałeżytosci cranco.
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M aleteość Ministerstwa 
robot piiMiezafolt,

Warszawa. (FAT ) Na cMseis/em po­
siedzeniu komisji robót piibfczriydi w y  
Ktos'i min. Łopuszański ekspose O dizia- 
laiwoAca ministerstwa. Minister zazna­
c z^ , ze udział nrmisiersrfrwa w budże­
cie państwa jest ća-łkiejri nhsodupo wied 
ni. W  obecnem staiBum obejmuje mi­
nisterstwo budowę paiis.rvvovryoh i pry 
w atnych dróg kolejowych i wodnych, 
oraz komunika oji na tychże, ca ta gn- 
łspeflłankę' wodną z wyjątkiem meliora- 
eii prywatnych, wszelkie sprawy po- 
niarów państwwych z wyjątkiem ka­
tastru w  b zaburzę a-ustrjaokifn i go- 
suodankę elektryczną.

Z cyfr przytoczonych praąz ministra 
zashłgagr na uwagę udział irmisfer- 
stwji rob porhj. \u budżecie pa,'istwa, 
który to udział wynlhsit w  1921 roku 
S.fH por . w  1922 r. 4 prc., w  1923 r 
5.5 prc. Mirr ster zaMiaczyi ze ilość
oersonaht tecrmicznogo w  mm sterstwie 

'  test medostateczan. T tak manisterstwo 
zatrudnia w ifcoonnku eto r. 1914 w za­
borze ausrr. 51 prc., w  niem. 55 prc., 
w rosyjskim 82 nrc„ p: zecjęimie 63 prc. 
personalu tedmrnzr^go państw zabo*- 
crych. Objcare zatrudnia ministerstwo 
tgjjznle 2.722 urzędników. i? pocEstkitm 

,zaś roku 1920 pracowało 5.632 urzęd­
ników.

Co do zamierzeń na rok 1923, to u- 
rzeczywńs-tTMenie ich będzfifi załe-żało od 
femdaszćrw, jakie przyzna rząd i samo­
rządy na cele drogowe. W  s rrawozda- 
■ptu podkreślił m in ister trudności z po­
w odu  braku  w a g o n ó w  dła przewozu 
m ateria łów . oraz z powodu meaiostaite- 
czn e j ilości- kamieniołomów. Minister­
s tw o  stara się p o w o ła ć  do ży c ia  p o ­
w a żn y  przemysł karmeinia-roki. Ida ie  tu 
o urnJiomionit karmeniołoinów bazal­
towy* i i  i graniU.uvych na Wołyniu i in­
nych.

7 ważniejszych zamierzeń minister­
stwa należy wymienić dostarczanie 
więks.- ej ilość' materiału konserwacyj­
nego na budowle port V a rsrzawą, oraz 

„budowę zimu/czarnch mostów.

Za jedno z najhEższycń zadań mini­
sterstwa robót puMo/wych uwa.,ać na-, 
leży pobudowanie 4 500 kim. dróg, u- 
znanycii już przez Sejm za państwowe, 
a zuaji Iłujących się w stanie dziksm — 
Drogi te znawiizją się przeważnie we 
wscho-ćiuch powiatach RzcóTyloospo li­
tej. 'Konieczność pobudioy ania tych 
dróg jest paląca. Szybkość .lyko-nanfa 
ronot zależeć będzie od Kredytów, ja­
skie na te cele hę Ją przeznaczone W  
r. 1923 będą zaiPCKazątkowarre w  róż­
nych miejscowościach na kresach wsch. 
reboty około budowy tych dróg. Aby ' 
ułatwić wykonanie zamierzeń samo- 
rządom w  dzncdizrtse gospodarki dro- i 
goweś, należ} umożliwić samorządom 
korzystanie % kredytu króflkotermitro­
wego da potrzeb bieżących, a d?ugo- 
tem*inow/e°r» d a  mwerty-ęn i tradorwy 
dróg i mostów Jediem z bieżących za 
dań są prace irunsrererwa robot mibl. 
w  norożumienihi z mćristersrwam skar­
bu. maiace na celu stworzeń, e takich 
'"redytów.  ̂ . ..

P riba  wyzyskania pobytu 0. GeEOfiebfego. 
part?jiio-j}«Iitjcz3feii celów.

Pobyt Wizytatora .“.potsiolsldego O. 
GonoccłTego w  Mafesp-ćjlsce wschodniej 
trudawą partja ukraińska staro się 
Ayszełkimi środkami wykorzystać dla 
swych celów poFtyczuych, nie zraża­
jąc się zuoełtiic czysto kościelnym cha­
rakterem Wizytacji' wysłanniku Ojća 
św.

Dia charakterystyki tej partyjnej agi­
tacji, która w wysokim stopniu może 
w szerokich sfer .ich w ydfffweów gre-

! ko _ kafolickiej cerkwi > -odkopać ko­
ścielny autorytet Q. Geim-cch-ffcgo, p.o- 
dajomy fotesrataę. będrcego w  naszem 
roskulaiu.11 tajnego oieóbrika, podpisa­
nego przez szefa ukraiiiskiej partj5 tni- 

i dowej i prc-zesa ..Narodnego Komitetu" 
dr. Racz;, nskiego. Okólnik ten rozesła­
no w dniu 2. marca br. do probosz- 

■ irów  grecko - Icato-Hckkh
Oto fotografia i polskie tłumaczenie 

| odnośnego okólnika:
it
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Lwów, 2 marca 1923.L. (wyk,eślona przez

F omuie,

Włclce Szanowny Księże Dobrodzieju !
' %

Niniejszem ośmięlamy się Was prosić, byście zechcićli łaskawie przysłać 
do Lwuwa na czwartek 8 marca jednego z najbardziej uświadomionych Ma­
szy ch, parafian, możliwie takiego, który me zy‘ się w polsKich taborach i kry­
minałach. Chodzi o bardzo ważną naiodov. u e ci!.i.. wną (!) sprawę, Pożądane 
świąteczny strój włościański.

Odnośny włośeianm ina się zgłosić w kancelarji dra Włodzimierza Baczyń 
skiego, h l Kościuszki' 1. I A. o ,odz. 3. popołudnia, Wyjecr.ać bęazie mógł 
tego samego dnia.

Z puważaniem
Mirh- Ardniczyszyn. Dr. fTjarzuńs^j

■SB 991

Z  R a d y  a i i u i s t r u w ,

finale upatiy u lic ze k  lirządniezysk — U la ta n ie  paDoróio na marzec

Warszawa. (PAT.) Rada Ministrów 
na oosiedzenin z cteia 7 marca br. li­
ch waliła wtrosek prezesa Gł. Urzędu 
Likwidacyjnego o rozciągnięciu mocy 
ustawy dotyczącej usidlenia i oszaco­
wania świadczeń i strat wońennych na 
ziemię wleńską i województwa wscho 
dsie. Wniosek ministra pracy i opieki 
społecznej w  sprawie pierwszeństwa 
i»wali.dów| i zdemobilizowanych przy 
obsadzaniu msad w  ui zędach państwo 
wych. Mrniosek mir. spraw zagr. v'_ 
sprawie słnżby przygotew awcztej w 
ministerstwie spraw zagranicznych i 

egzaminH cłymlonmtyczntHcinitisidarne- 
gc>- projekt poprawki do projektu usta­
w y  o mygulowaniu stosunków celnych 
produkt ustawy o języku urzedowynn 
y ssytowlnlctwj'* i nota dacie wojewódz 
twa poznańskiego i pomorskiego. Po- 
ztatem uchwalono projekt ustawy o pra 
caidh nSod.cołamr<żi i kobiet, projekt

ustawy w  przedmiocie rozciągnięcia 
na obi wateli państw obcych przepisów 
di? odszkodowań z tytułu nieszczęśli­
wych wypadków przy pracy. Na tem 
posiedzeniu uchwalono ponadto wnie­
siony prz)w min, sprawiedliwości nro- 
.ickt uscawy o sądowoucbvie powiato­
wym i sądach pokoju. Projekt (cn opu1" 
to na pracach Komisji kodyffikacjńnej 
i wprowadza w  życie postanowienia 
Konsrytucłi co do wy bieralnych sę­
dziów pokoju. Na posiedzeniu tym mi- 
naster spraw zagr. przedstawił również 
sp,-awę uznania wschodnich granic 
Rzpłtej przes Radę Ambasadorów 

Na tym posiedzeniu ustalono wysc- 
kość pensji urzędników n« miesiąc ma 
rzec oraz postanowiotm anulować za- 
liozk, wypłacone urzędnik cm w mysi 
iich\j'ałj Rady Ministrów w jesieni zr.

f
w
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Przy kupnie uważajcie baczni na nazwę e r  e s “.

Z  Z a g ł ę b i a  R u h r y .
W OJSKA FRANCUSKIE W  S T R E  

FIF ANGIELSKIEJ.

Wiodeń. (A W ) ,.N. Fr. Prosse" do­
nosi z Elberfe'du, że v. «jska francuskie- 
rozpoczęły rrarsz w kiertmksi \Vyoers- 
srerten, mający na celu całloowite 
Drzcrwanie n-oHącrfmia nwędzj- teryto- 
'j ,m obsad-ronem pi zez A-iigiaę z resztą 
Niemiec. Wojska franonskie przemasze 
rowafv przaz strefę angielską, zaiaw- 
szy w  niej k'tka mieóscowmścii.

Wiet/ei.. (A W ) Wedle don esieri ..N. 
Fr. Presse“ w ładze angielskie rozciąg­
nęły konroię nad Pć-qij5ga,irłi francuski­
mi przejeżdża iacjmii przez oknrac:.4tia 
strefę angieJst-ą. Celem kontroli jest 
doj ilrowanie personalu franajskiego, 
by zachowywał aę ściśle według po­
stanowień odnoCacj unv«vy.

v
PRZED ZAJECILM FRANK- 

FLIRTU.

Wlede.lv (AW1 ,,W Morsen Ztz.‘‘ do­
nosi. że Francuzi zamierzają zając w  
najbliższym caaiae 1 'ranfcturt ai. M.

.. Z KOMISVj SEJMOWYCH.

Warozwwa. (PAT) Na dzisic iszean po­
siedzeniu sojnrowej komisji konstytucyi 
nej wybrano podkomisję zfożona z 5 
osób celem uzgodnienia sta.jwwiska ki 
mis 'd konstytucyjnych Sejmu i Senatu/ 
co do i>ro.ksk-tu o trybunale staniu. V ' 
SKtad pódkcKmśsjł weszli pp.: Udher-
manin. Kienbk, Rituicią Zwierzjuiski 
i Smiarowski.

Warszawa. (PA T ) Na dzisiejszym po- 
sied^cnhi komisji skarlwzwm - budiżeto- 
wej toczyła się w  dalszymi ciągu -dys­
kusja nad p^oicktcm ustaw y o podatku 
pr/emyslowjun. Referował pos. Bymka. 
Przyjęto szereg dalszycli artykułów do 
51 włącznie.

Warszawa. (PA T ) Na dzsiejszem po­
siedzeniu komisji ochrony pracy doko 
mano roz.cHatu referatów i postanowio­
no za,prosie na nas.ę;„ie posiedzenie 
przedstawiciela rządu.

URZĘDNICY —  A ĆW ICZł NI A 
lYOJSKOM E,

M’arsza',va, (Teł. w-f.) 7. III, lak się 
dowiadujemy ze źródeł miaroJajTn-ch. 
urzędcaicp i fumkciona-iuszc iwństwow/i 
powoiani na oinńolygodniowe ćwicze­
nia wojskowe, otirzysmajg. za czas ćwi­
czeń pełne pobory normalne. Poza-tcrn 
zagwa^antow-any będzie im powrót na 
poprzednie s tanów iska.
     _

Z DNIA.

Kruraotf nti!ta rensrwlsfóm 
z żydami

\
I^rzemyśl. (Teł. w-l.) 7 marca. D ’ iś 

o godz. 1 1  rano wp/bucli)v tu zamie­
szki, których ofiarą padli czterej lu­
dzie. Mianowicie rezerwiści, idąci do 
przeglądu kontrolnego, w-ywolali na 
bazarze obok elektrowni awanturę z 
żydami, którz.y z kolei rzucili sic na 
i:icl) z Różami i czterech rezerwistów* 
daikłiwie ]x>ranili, m. in. niejakiego' 
Dudzię, Kob.iarza. Porządek prz-ywvó- 
ciła donicro interwencja s;Uiego od­
działu policyjnego.

KUPUJ U ŻRÓDEA! \
Wełny
W  KOSTJMT, PŁASZCZE I UBR®
P OL E CA  HURTOWNIE i DF.TALICZNIL 

PO CEN-.CH FABfcY.eZNłCH

KATOUCKA

W Ł  L W O W IE
4 > «  R y n F k  a i s ; ..

tróg ul. Grodzickich). ■ ^  
wbwww wjy«p-i'ew.gywjwwiwtwi«j-wai
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T. G Masaryk
, 7-^0 mai ca 1850 r. w  Hodoimne przy­
szedł na iw n t  Tomasz, s.vn dworskiego 

'stangreta! Ojciec jego błowak. Matka, cór- 
Jłra rolnika z Morawy.
' Zgonnic % życzwiiem rodziców miał zo­
stać nauczycielem. ate już z drugiej klasy 
niemieckiego gimnazjum realnego w  Hu- 

s stopenzy został oddany do rzem.ojła ko- 
• walskicgo.

Mając »at 14, wskutek nalegań nauczy­
cieli, oduauio ga jako pomocnika wiejskie­
mu nauczycielowi, gdzie, oprócz uczenia 
^zieci, pomagał też przy nabożeństwach 
. i przy pogrzebach.

Fo dwuletniej pracy porzucił służbę po­
mocnika w  szkole i powrócił znów do 
ffjnuazjum.

W  latach sześćdziesiątych, podobrie jak 
P o i^ y , i Czesi zaczęli walczyć c swój 
języh.

Powstanie polskie 1863 r., wypadki wo­
jenne 1804, 1866. 1870 r. —  wszystko to 
m ało wpływ na ówczesna młodzież. Na­
uczył się Masaryk ięzyka polskiego, tak, 
że mop-ł p,.;ać i mówić 'po polsku zupełnie 
poprawnie.

Gimnazjum ukonczył w e Wiedniu. W  r, 
1872 wsiąpił na uniwersytet, by poświęcić 
csę dyplomacji. W  r. 1876 mianowany do­
ktorem filozotji kształcił się nadal w  Lipsku 
gdzie pognał amerykańska stuaentkę Char­
lotte Ga.rigue, z która się w  r I87S ożenił. 
Od tego czasu podpisuje się: Tomasz Gar- 
r.iuie Masaryk.

Jego literacka [ pedagogiczna praca jest 
olbrzymia; walczy o prawa kobiet. LLi- 
Wfltacynłym azicierr jego, jaKo prywatnego 
docenta uniwersytetu we Adedniu W r.
!579-jest broszura „O samobójstwie" (Per 
Selbstmoid alg soc.ale ivlasseuerschemung 
der modernm Clvilisntio«, vVien, 188!). 
Nąstępr.e dzieła jego są: „blaise Pascal,
jego życie i lilozoija, Praga, 188.3", ,.Hu-
m :'owv sceptycyzm i poczet prawdo­
podobieństwa, Praga, 18S3‘.

W  r. 1892 kiedy' uniwersytet praski zo­
stał podzielony na czeski i niemiecki, prze­
szedł Masaryk, jako nadzwyczajny profe­
sor do uniwersytetu czeskiego. W  rok po­
tem założył .Athaenemn", naukowe czaso­
pismo miesięczne

Jego szczerość i prawdoinowuosc spo­
wodowała, żo dopiero w  r 1898 został 
zwyczajnym profesorem praskiego uniwer­
sytetu.

Masaryk jest nietyiko wielkim Hozofem, 
ale i bystrym politykiem. W  r.. 1891 w y ­
brany do parlamentu, działa jako aktywnv 
polityk. Z klcrbenein zakłada rcahstvczt:c 
stronn:ct\vo czesko-stowackie i jego organ 
„Czas1.

W  początkach 1915 r. udaje się do Szwaj, 
carji, .gdzie zaczął nierówną walkę przeciw 
Aurtria-Węgrom. 14 listopada 1915 r. pod­
pisał man-fest. w którym żąda się nada 
*ia samodzielności Czecho-slow.acji. Pod 
kcSm<!e r. 1915 udat się do Londynu, dokąd 
został powołany na profesora uniwersyte­
tu. Z Angin zamierza! przedostać się do 
Rosji ale z powodu swej książki „Rosja i 
Europa', mógł dokonać tego dopiero po 
upadku caratu w  1917 r.

W  początkach wojny świetowei utetteało 
s;ę nasion e p ’acy Masaryka Żołnierze 
czescy uciekają do Włoch, gdzie wstępują 
do legionów i do cm ii sprzymierzonych. 
Jak pdwstała legja rosyjska (56.000 ludzi), 
francuska lOkrto 10.000), włoska GO.OOil), 
serbska (5.000), bataljon kanadyjski itd.

i
przy wszystkich armiach sprzymierzonych.

Masaryk staje się duchowym przy\v< dcą 
tych austriackich zdrajców stanu. którzy 
me lękają-.siu nawet .szułswbc.

P g zwyc:ęst\vis iw  Rosji bwlszewizuui, 
Masaryk opuścił Rosję.

Po przewrocie w  r, 1918 powrócił try­
umfalnie do Pragi, ażeby doswiadczoi*ą rę- 

« ką chwycić za wiosła 'Gasnej lodzi i do­
prowadzić ją ; do pr witani wśród rozhuka­
nych fal. VV. Krsck.

-  - o —

R s M c fin i fo i  I' prasa polska.
IRuZwój radiotechniki. — Siecie radie 
miec. —  Współzawodnictwa radio 
biorczych. —  Przemyśl radiotechnicz 
SOu miljonow dolarów w iadnj m roki., 

dtosłowaeji, —

Pisma francuskie, 'niemieckie i .wło­
skie .imormują stale szeroki ogół o 
zrl'.imiewai®cym postępie radiotechni­

ki, o zastosowaniach dna komunikacji 
kolejowej, okrętowej, samoiptowej, 
dalej w dziedzinie konstrukcji statków 
wodnycli i powietrznych, odbywają­
cych celowe podióże dła transportu 
poczty i towarów cywilnych jak i 
śmiercionośnych pocisków kierowa­
nych falami elektrycznymi ze stacji 
centralnych.

• Statki te obywają się bta pilotów, a 
mechanizmy ich; są precyzyjnie posłn- 
szne muazom niewidziainj ch fał ete­
ru, wstrząsanego rytmicznie w  cen­
trali. radiotelegraficznej. —  Cóż dopie­
ro mówić o sieciacii radiotelegraficz­
nych. jakie juz dziś posiadają Niemcy 
i Francja, ku wygodzie ,i szybkiej ob­
słudze dla zasilania wiadomościami 
potrzeonymi reaafccii pism, biur gief- 
dy, instytucji użytec/iiości publicznej 
i cóż myśleć o stanie tych spraw \* 
młodej Rzeczypospolitej, jeśli już po 
wschodniej stronie olbnzymi obszar 
Sowietów zaopatrzony jest w sieć 
w  stacje radiotelefoniczne, idąc skwa- 
w stacje ladiotelegratiezjie, idąc skwa 
pli'.\ie z postępem i wprosi cudowny­
mi wynikami techniki?

Za granicami naszego kraju wolno 
każdemu jnrsiadać prywatne stacje od­
biorcze, w Amery ce liczą je na latka 
milionów. Ograniczenie dotyczy stacji 
nadawczych, dla których osobne prze­
pisy normują pfżepisane niaximum siły 
nadawczej- oraz sięgalnosć jak i ro­
dzaj fal dozwolonych do wysyłki. In­
teresującym niezmiernie był popas a- 
matorów posiadających własne stacje. 
Oto od 12—21 grąd ni a zeszłego reku 
radioamatorzy francuscy i angielscy 
mieli nadawać depesze, celem pozna­
nia na jak;; odległość i z 'jaką wyrazi­
stością umieją posługiwać się tym ge­
nialnym zespołem technicznym, jakim 
test stacja iadiotc'egraficzns. Wynik 
tych zawodów śledzi:! świat naukowy 
francuski, angielski i amerykański, śle-

telegyaficzne brane” , Amejwki i N?e- 
amaforskie. — Dwa tailjany sl?cji od- 
ny w Ameryce uzyskał od amatorów
—  Okć.nik ministerstwa poczt w Cze- 

Cisza w Polsce.)

dziły rządy tych państw i interesował 
się v/ wysokim stopniu „Przemysł, 
radiotelegraficzny1*, Który w  r. 1922
—  jak podaje pismo'„La TSF. Moćfef- 
nc11 —  sprzedał amatorom sprzęt za 
kwotę i OujkłO.UOO dolarów.

W  Rzeczypospolitej polskiej utwo­
rzyło się konsorcjum przemysłowa 
pracujące już w 'Warszawie.

W  Warszawie zarząd polsk;ego To­
warzystwa radiotechnicznego w  ze- 
szi;m  miesiącu zapoznawał członków 
niektórych redakcji z  aparatami oraz 
urządzano próby z „głośnym telefo­
nem", oddającym doskonale śpiew, 
mowę, mkzykę z dalekich środowisk, 
rrzy  pomocy stacji lampitowych od­
biorczych, w  drodze radiotelegraficz­
nej.

W  marcu 1922 liczono w Ameryce 
16.000 prywatnych radiostacji nadaw­
czych i około 200O.000 stacji odbior­
czych.

Dlaczegóż więc Rzeczpospolita i>cl- 
ska przedstawia dziś taki* smutny w -  
jątek? .* ,

Przypatrzmy się jednak bliżej Cze­
chosłowacji. Czytam w  dziennika prog 
sł im następujące publiczne zawiado­

mienie ze strony ministerstwa poczt 
i telegrafów^:

Mlnisterjum poczt i telegrafów przed 
klada rządowi, by zezwolenie na urzą­
dzenie radiostacji otrzymały:

1 ) wyższe zakłady naukowe dia ba­
dania tozwoiu technicznego, w wypa­
dkach zasługujących na uwzględnienie 
i szkoły średnie.

2) Fabryki, zakłady przemysłowe, 
któj-e maja zezwolenie z ministerstwa 
handlu na produkcję aparatów radio­
technicznych.

3) Zakłady elektryczne i wodne pod 
zastrzeżeniami tzaTżnymi od warun­
ków toKalnych.

4) Związki i Stowarzyszenia, które 
są upoważnione do komunikowania i. 
rozpowszechniania wiadomości potrze­
bnych lub iKiżądanych przez ogol 
(prasa, giełda, l2by rolnicze, Iżby

pizemystowe i handk/we), oraz przcr 
syłania w drodze radioreiemwFcznej 
konceirtów. wykładów, recydacji arty­
stycznych iti\

Ji. Rod pewnemi zastrze żehiami urnę 
ttzający naukowe i popuka no prelekcje
0 radiotelegrafii i radiotelefonii .Ł  

Czyż więc nie 'jest najwyższy czas,
aby MinisteiT.twa i Rząd zwróciły 
czynną uwagę na sian tyd i spra^1 
Rzeczypospolitej? I czyż tne^czas by
1 Sejm zażądał przd)?Jożetua Fych spraw 
d’a uchwalenia potrzebnej ustawy dla 
amatorskiel radio telegraf)i ?

Dla ważno-ści w yż poruszmtycł) ta­
któw. upraszam pisma polskie w uite 
resie ogółu o j>rzeari'kowan.ie niniej­
szych uwag.

1a v o \v , w  marcu 1923.

luj. edmund Libańsid.

Propaganda ® o m .
Gdynia, 1 tnarca

Liga Żegiufei Polskiel. Uddziaf^w Gdyir. 
zwraca się do społeczeństwa a tipjzeimj 
prośbą o pomoc w  Łimioi zoner budowie 
D nuii Ligi w  udyn-

Pojmując należycie wysokie porłaHoi- 
ctwe Ligi, która w  programie swej działal­
ności postaua te sanie zadania c»  Flotteu- 
vereśn w  Niemczech, zarząd Ligi stara się 
w pierwszej imii ugrnntować swoje w p ły ­
w y  i znaczenie nad brzegiem BaiPTu )  w  
tym celu buduje Dom Ligi nad morzem. vr 
miejscu. do którego ściąg-ajn dzisiaj mie­
szkańcy ze wszystkich zakątków Po łsk . 
w  miejscu, znaczenie którego db Roteki 
z dniem itażdyin wciąż wzrasta. Przez v.t -  
budowauie własnego domu, Liga chcc stać 
się ośrodkiem, kultury polskiej j propagan­
dy, w celu rozwoju żeglugi t dróg Modnych 
polskich, tych nieodzownych oodsuw di-i 
rozwoju przemysłu i handlu. 4V Pismu Ligi 
znajdować się będą: sala dla posiedzeń,
odczytów i zabaw, czytelnia i bibljmatcs, 
muzciim rybackie j morskie i Klub L ig , 
Ażeby zabezpieczyć dochód L.uze. i-amio- 
rzorie jest rówiiucż Demieszczcnie kiu.cma 
t ogra fu, kiiku sklepów j mieszkań Plac 
pod budowę domu Liga otrzrmała od Miar 
srerstwa Roluictwia bezpłatnie, z różnych 
stron napływają ofiary prywatne, ale to 
wszystko jast zaledwie początkiem, up-a- 
wniającvm jednak Zarząd do JT.s/.ycli sta­
rań i zabiegów. Liga Żeglugi Polskiej ta*r~ 
pie boy/-em środki dla swej prac^ i egry-- 
siencj: ze składek członkowskicli i itfiar
dobrowolnych, co jednak na btiiioiyę domu 
w  źadns-m razie sta-czyć nie może. ypobfić 
czego Zarząd uważa za swój obowiąze! 
z "  rócić stę Jo społeczeństwa z unrzeimą 
prośbą o pomoc. W  Domu Ligi wmurowaną 
będzie tablica z wyszczególnieniem firm i 
osób, któro przyczyniły się do budr*w?' 
domu. Koszta budicwy ft-yniosą z gćuą Sćkf 
milionów matek.

* Cykl koncertów Ady JlanowsSrleJ D f—m1 
koncert utałetitowtmej artystk od om1/.i e się 
we czwartek 8. marsa w  sali Kasyna inteyjj 
skiego. Program wypełniają utwory: G L -  
giinowa { Rachmaninowa.
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przełożyła z francuskieKO 
Ahna Zborowska.

(Ciąg dalszy.)

Iczuy jednak nie ma z  niinL W 
os ta ti ii ci mmucie ogarnął Raniuncza 
ytracli przett rym wsip-ólnikiem, zdol- 
lyin, jak to wyczuwał, do wszystkie­

go. nawet do rlłorderstwa; w  nagleni 
pomieszaniu odrzucił pomoc tego czło 
wielka, który przecież czepiał się kur­
czowo Ficów konia, aby mu przeszko­
dzić w  odjaździe; więc gorączkowo 
rinert irm w  ręce złoto, by zapłacić 
jego rady i okupić, ^wobudę działania 
samemu a przynajmniej pewność, iż 
jiie smarni się żadną zbrodnią: sztu- 
ka po sztuce, aby się oswobodzić, zo­
stawił mu połowę mnówionej cen j. 
Roicm, kiedy puścili konia cwałem i 
kiedy za zakrętem drzew zniknęła 
nieubłagana .twarz, poczuł 'ligę w su­
mieniu... • i

—  Zostawisz tej nocy mój wózek w 
A rano śz, u Burugaty, karczmarza, z 
którym się o to umówiłem — rzekł 
Arroszkoa. Bo. rozumiesz, kiedy doko­
namy czym; i kiedy moja siostra wy- 
ŚedLc, ja was zostawiam, nie chcę o 
acni nic więcej wiedzieć... Zresztą mar­
iny sprawę z ludźmi z BuruzebaF 
idzie o p~zerrewadzenie tsgo wieczo­
ra liont do Hiszpanii, -właśnie niedale­

ko Ameząuety. o dw adzieścia minut 
drogi piechotą, a przyobiecałem, że 
będę tam przed dziesiątą godziną..

Co zrobią, jak się właściwie do tego 
zabiorą? Tego dobrze nie w ;edza obaj 
sprzymierzeni bracia; to będzie zale­
żeć od obrotu sprawy; mają.różne po­
mysły, wszystkie śmiałe i zręczne, 
zależnie od okoliczności, które mogą 
zajść.

Zamówiono zj-esztą dwa miejsca, 
jedno dla Ramuncza, a drugie dla niej. 

na pokładzie wielkiego einigranckic- 
go statku, na który załadowano już 
rzeczy, a który nazajutrz wieczorem 
odpływa z Bordeaux, zabierając do 
Ameryki kilkuset Basków. Na mało] 
stacji Aranotz. dokąd dowiezie ich 
wózek, kochanek i- kochanka wsiądą 
do ' przejeżdżającego rociąga, -zdąża­
jącego do Bajonny o trzeciej godlinfe 
rano. a. potem w  Ba.ionnie do kurjera, 
idącego z*Irun do- Bordeaux. Będzie 
to pośpieszna ucieczka, która małemu 
zbiegowi nie Pozostawi czasu na roz­
myślanie. na przyjście do siebie wo­
bec roznamiętnienia, trwogi, —  zape­
wne i wobec rozkosznego, śmiertelne­
go upojenia... q

Suknia, S2al dla Gradozy są cał­
kiem gotow- e tam w słę.bi wózka dia 
zastąp!enia czepka i czarnego habitu; 
ubranie, które dawniej nosiła przed 
przywdzianiem welonu, wydobyte 
przez Arroszkoę ze szaf matki. A Raj- 
mond rozmyśla, że to stanie się może 
wkrótce rzeczywistością ze. może oma

— ... m n g m n  i, i w—  i ■ —

będzie tam u jego boku, bardzo blizko, 
na tern wąskiem siedreniu, owinięta 
razem z nim tym samym podAiżnym 
kocem, że ucieknie , wśród nocy. aby 
JJotein do niego należeć, bardzo pręd­
ko i na zawsze —  i rozmyślając o tern 
zawiele, czuje, ze ogarnia go znowu 
drżenie i zawrót głowy...

—  Ja ci mówię, że ona pójdzie za 
tobą1 —  powtarza jego przyjaciel, kle­
piąc go inocno po kolanie z  protekcyj­
ną zachętą, skoro tylko spostrzega je­
go zasępienie lub pogrążenie w  marze-, 
niach. — Mówię ci, że ona Pójdzie za. 
tobą. jestem tego pewny' Gdyby s!ę 
wahała, to -już pozwól mnie działać!

Gdyby się wahała, to trochę prze­
mocy. .na to są zdecydowani o! bar­
dzo niewiele, tylko tyle, ile będzie trze­
ba do rozłożenia i usun.ęcia, wycią- 
gnięitycb rąk starych zakonnic, któj*e 
zechcą ją zatrzymać... A  potem zanie­
sie ją aż do małego wózka, gdzie uści­
ski i pieszczoty dawnego przyjaciela 
pociągną niezawodnie rychło jej mło­
dą główkę,

Jak się to wszystko odbędzie? Te­
go jeszcze dokładnie nie wiedzą, opu­
szczając się całkiem aa zdolność szyb­
kiej decyzji i umiejętność dostosowa­
nia się do okoliczności, która ich rato­
wała iuż z tvlu niebezpiecznych 
przejść. Ale to wiedzą debrze, że się 
nie zachwieją. W ięc jadą wciąż na­
przód i podburzając się wzajemnie;

{ możnaby powiedzieć, że są teraz soli­
darni aż do śmierci, niezłomni i edecar-

dowani, jak dwaj zbóimcy, kiedy idzie
0 rozegranie najważniejsze; .stawki.

Cały kraj gęstych gałęzi, p-r/ez któ­
ry przejeżdżają P °d  naciskiem banko 
wysokich, niewidocznych gór, pokry­
ły głębokie i ix>szarpane wąwozy, po­
fałdowały przepaści, gdzie sżemrzą 
strumyki nod mroczną zielenią liści... 
Dęby, buki, kasztany dochodzą do 
coraz większych rozijniatów, przeży­
wszy Wieki sokiem zawsze św'i?ż;,m
1 wspaniałym. Na tych udręczonych 
geologicznych kształtach narasta buj­
na, spokojna zieloność; pokrywa je od 
tysięcy lat i koi świeżością .swego nie­
ruchomego płaszcza. A to zamgłuna 
niebo, ciemne nieomal, właściwol ba­
skijskiemu Krajowi, potęguje dozna­
wane wrażenie iakie.iyjś powszechne­
go.'skupienia,'\v którcin pogrążyli się 
istnienia; zewsząd pada dziwny ’ "ół- 
cieu: pada naprzód z  drzew, pada z 
gęstych, szarych zasłon, rozpiętych 
ponad gałęziami, pada z wielkich P ire­
nejów, ukrytych poza chmury.

A wśród tego ogromnego spokoju 
i tej zielonej Jiocy, przejeżdżają Ra- 
inunczo i Arroszkoa, iak dwaj młodzi 
wichrzyc;elo. idący przerwać czary w 
głębinie lasów A na wszystkich roz­
drożach wznoszą się stare, granitowe 
krzyże, jakby alarmowe sygnały, aby 
ich ostrzedz; stare krzyże z tym 1 
wzniosie prostym napisem, który jest 
tu niby zawołaniem całej rasy: O
crux. ave, spes uftica?

(C <L tki
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S p i e s z c i e  s ' ę !  J e s z c z a  t y l k o  2 d p i
sŁm ie arcydzieło z o:>oi<; odrodzenia według dramatu M. IMaetecitncka, w 7 akt. p. t ,:

1 0 I I 1  W & W E Ł
R o p e m i f e .M a r y s i  ejSv&a, j IćSSi,

Dramat dU'Z aosiojnycti.
Jest nim od pocsa^cu do końca 

v,Przc;dtod£iea‘' Katerwy.
Z uruzyići Chopina, z  zapachu róż, 

z  wielkiej i Heroicznie przeżywanej 
samotności, z uskrzydlającej ramiona 
tęsknoty, z  bezbrzeżnej potrzeby ko­
chania i z? oostawićira mflbSd! na naj- 
ityżs L\*in piedestale duchowego l>ic- 
fct»; —  zrodziła się ta sztuka najprze- 
ćkuwniejsza & przedziwnych. A wyko- 
iysata ją dobroć wszystko ogarr.laigca 
anj-elskiwn spojrzeniem swych oczu 
i szlachetność, jaką fjffife nieskazitel­
ne dziewictwo duszy dac może. Utwór 
ten. Tkwi korzeniami w  najgłębszych 
pokładach rasowych uuszy polstuej i - i 
choć w  mm o ojcayżfitui i patryjotyz- 
tr.ie niema am słowa —  jest tak na- 
"w skroś narodowy i polski, że. gdyby 
go bfcż-nmemiie, w  przekładzie na obcy 
jeżyk zjiirano na drugim końcu świa- 
u . widząc go. odrazu musiałoby de 
p o v  iec-.ieć: to tylko Polak mógł na­
pisać.

Jest bowiem w trm dziele ow  arcy- 
poiski idealizm, który zawsze chyba 
bodzie najbardziej znamiennym rysem- 
naszej duszy i nie da *ię nigdy podro­
bić przez cudzoziemca, ani nawet nie 
może być w pełni przez niego -Rozu­
miany. Nie ren idealizm niemiecki, M- 
mny i jakby matematyczni', zrodzony 
K abstrakcji i w mgłach spekulacji «ic 
gubivcy. ale ten, który silnie stoi na 
ziemi i głę.ooko wrasta w  jej macierzy­
ste łono, a strzelistemi gałjziann sięga 
tJfc w  niebo, do ojczystego królestwa 
wszystko priienikajiącei, wieczystej 

duszy,
r«U| kryształowy idealizm jest ogni­

wem. które łaozy bezpośrednio dzie­
ło Katanwy z nieśinientelnemi twora­
mi romantyzmu polskiego.

Coś z niego wyszarpnie się czasem 
55 topieli nihil temu ma dramatach i w po­
wieściach rosyjskich. Coś z niego 
przebłyskide. jak płomień lampy gro­
bowej. okrytej kirem z ..Tego. które­
go bija Po twarzy1 i z ..Tego, co nai- 
c  niniejsze” . Ale dwa, te idealizmy od- 
dzieia przepaść; jaka jest pomiędzy 
duszy. rosyjską a polska. Tam bladr. 
wątły niebieski kwiatek mistyki, w y ­
rosły ni bagnach gntbego lnaterjah- 
zrau t czarnej beznadziejności, ie śnie­
żny. smukły kwiat lilji. kołyszący się 
ponad hrołiną łąką czystej ł „twórczej 
tryk noty.

W  zatęchła i duszną atmosferę 
» dzisiejszego teatru, oporu seego bru- 

lairuiini i ordynaniemi efektami i nic- 
ntsuąoego iwzewsażnic prawa wynosić 
się po mi ci kinematograf, od któiego, 
jąęi.i idzie o jakość wrażeń estetycz­
nych caęvfco znacznie niżej pozostaje, 
wpada z utworem Katerwy sut>p ożyw 
czegoś;igórskiego jtow ietrza, jakby do 
domu dawno nieprzbwictrzanego, gdy 
ispi r.kno ołwonzy na pola. na lisy, 
na nieprzejrzaną^ błękitną dal. Cudna, 
prz-ecyysta. uawskróś uduchowiona 
pe*;zia to sprawca, który to dzieło całe 
jest r>rzepo'onc. jak skromny blaty 
‘orczyk leśny wonią. A poezja to 

tem bardziej porywająca, że nie wy- 
^ępujc w  majestacie rytmicznej j r\ 
mowancj mowy-, ani w rynsztunku 
rycerskim kosmicznych symbolów, 
ale wujzwykłej szacie dma powszed­
niego. „Ckteież jest ten malarz, —  wo­
łał niegdyś Baudeiaire — który nam 
pokaże, ak wielcy j poetyczni jesteś­
my' w  naszych lakierkach, f sakach i 
białych gorsach koszul". K.aterwa speł- 
r f to życzenie Pozornie mamy do 
czynienia ze zwykła sztuką realistycz­
ną z codziennymi, ludźmi, z najzwy- 
kleiszomi rzeczami i stosunkami. Lecz 
łsącte ,,pyzypadkieni‘ ‘ pojawia sie „on“ ,

PR cAW DZiy^Y C U D  F IL M O W I f

f c T a i w t Z Ę Z  K R A S N Y  B U R Z  I
Am erykańsk i dram at w i aktach t35m

stanowi epokę w rozwoju sztuki kinetn, lograflcznei spiawił on bowiem zu­
pełny przewrót w pojęciach o pięknie i wywarł olbrzymie wrażenie.

,\rowośfJ n  U tn ie  L e w i  A trak c ja !
Jedvny w obecnvm sezonie wielki egzotyczny film kolorowany r Pathć-\ord“

SułtanKa Miłości
Wielk’ artyzm kolorytu doŁątl w technice ki-wnstoęrałii niewidziany huazl prawdziwi' podzn u 
najwybredniejszym krytyków i wywołuje szereg zachwytów spotęgowanych olśn ewającą ptęknosc.ą 
nohatnki dramatu Mil* f r  Cbeiia. — interesujące poatacie eizotyczii^ije świata kalifów, oda- 
iisek, niewolnic, woja unitów na tle ^czewych Uai w A^ahji Nadzwyczajna wystawa przepiękne zdjęcia

przechodzień, który na chwilę w y ła ­
nia się z mroku p rzy  św ietle latam i 
ulicznej, aby  zaricz zn ów  w  ten m rok  
się zanurztyć i  zginąć a la  oczu. T o  nie- 
przew idziane i n ieoczekiwane, (a jed­
nak jak  bardzo  przeznaozeniow e) 
.,spotkanie‘ działa jak dotknięcie róż­
dżki czaroaziejsk ie j: cala szarość i po­
spolitość znika, a ws&iystko zaczyna  
lśnić się i mienić tę-ozowemi barw am i 
najczystszych uczuć, najbardziej odoio- 
leśuśonej dud iow ośc i, najwznicślejszej 
poezji.®

l ‘rz\ całej sw e j skrom ności > prosso- 
cie dzieło K aterw y  jest nadzw yczaj 
śm iałe: stw arza  sytuacje, które znieść 
można, które nie rażą, tylko dzięki 
temu. że  sią zanurzone w  przesyconej 
ozonem atm osferze w szystko  oczy ­
szczającego idealizmu. Kobieta, która 
gorącą. p raw d z iw ą  "m iłością kocha 
d w u  m ężczyzn równocześnie i składa 
CZ3 sty, bezgrzeszny, a  jednak upajają­
cy, jak wino. pocałunek na ustach 
,.przoc'uodiiia“ na chw ilę p rzed  odda­
niem ręki sw e j .irtneimr on. przecho­
dzień. p rzy o y ły  z iasnego św iata  du­
szy, który, *jpotkawsizy „przypadko­
w o "  nieznaną, a oddaw na przeczuwaną  
koPiete. nie pragnie tej posiąść, po 
mu w ystarcza, że ich dusze sprzęg ły  
się. z  sobą na zaw sze , ryw^L, który

na przeciw nika m e rzuca się. jag  jeleń, 
w alczący  o samicę, ale który  odnosi 
się du niego z czcią g łęboką i ofiaruje 
mu s w ą  przyjaźń •— to wszystko, co  

u ludzi, pogrążonych w  ajnysłow ości 
b y ło b y  paradoksem , tu staje się rze ­
czą prostą i Jaspą i nie naoicra cech 
sentymentalizmu, bo poparte jest p ra ­
wda, n ieżyciow ą w praw cbiit. aie g łęb ­
szą i w ażniejszą, bo  duchową.

W  brasach ogólnego obniżenia po­
ziomu literatury i sztuki i bolesnego  
jej .zw ulgaryzow an ia  ..P rzechodzień" 
jest jednym  z nielicznycli promjeemych 
p p ja w ó w  odrodzeniowych .

Słucha się go  jak  radosne ' now iny, 
jak srebrnych  zaziemskich tonów  
Lohengrinow ej uw ertury, śak ow an - 
gelji, dow odzącej, że nie w szystk o  je ­
szcze dokoła jest bruaem . fałszem , pę­
dzą, barbarzyństw em  i upadkiem, lecz 
żc są jeszcze jasne, czyste i potężne 
siły, które św iat ten zdolne są d źw i­
gnąć z  nTchłani.

,.P rzecuodm a“ skw alifikow ana a  ko 
komedię. Jeśli to jest koinedja, to zai 
ste boska kom edia. B o  do sfery  D an ­
tejskiego raju należą te dusze, które 
poczęły  się z  duszy K aterw y .

Cześć Ci j dzięki daleki meznany 
samotniku!

Władysław KoaSdkl?

Z CHM1LL

E t  t o  B r n t e ..?
Bomba pękła! To. co s?ę czaiło na nsrach 

wielu ludzi, wypowiedsuał obrońca Panny 
teittner, a gorzką tę pigułkę ktoś intereso- 
v cny p:6bu;c z dobrym oizelkuąć hurti.T 
rem.

Ktoś przyprntina so<>is zapewne, ie  Po­
lak denuncjouai Polaka; szeptem, dono­
śnym głosem, urzędowjrr giestem. a skąd­
inąd zgrzytem niewolniczą ręką kierowa­
nego pióra.

Bobrze jednak, że czasy tt przypK*rTfniw 
no. choć lewiej nie iwbrać w.ę w „łozonycli 
hr Ossolineum foljafach gazet enkaenowycii. 
I sam obrońca nie spodziewa sie zapewne, 
że w  ten sposcb mógłby obronić szermu­
jącego fałszem i najprawdopodobniej od 
sztuki piatnego szpiega w  sv>odricy, kryją­
cej raniiętność dot# i niewyfeastego patrio­
tyzmu austriackieso

1 takt z bidzi szlachetnych nis będzie for­
mułował na podstawie analogii podobnych 
pod wielu względami faktów. — "wielsiego 
aktu oskarżenia przeciwko tym, co w  grze- 
sznem Kislcptemu szeptem czy zgrzytem 
Dińra o ile. więcej, niż ona, wyrządzhi 
krzjw/dt moralnej i materjaitne!, gdyż in- 
tencic ich na, własnych mśeily się rodakach 
i nic. czerp:<h- natchnienia ze źródeł bak

badż co bądź szczerego i • usprawiedliwio­
nego lak u T  Dittne- patrjotyzmr austria­
ckiego

Stojące Oized Trybunałem szfeodhwe ui- 
fywicuiim winno być zasądzone i z granic 

Rzeczypororhtei „«ach Wier-ehcn‘'i wy- 
zicdlonc. W  tym względzie nie mcir-a dzi­
w ić się często spotykanemu oburzeniu, że 
w iek  przez Fanny Dittner skrzywdzonych 
zrzeka aię słusznegp odszkodowania, za­
miast z tym  samym szlachetnym igiesiem 
ofiarować je na jakiś dom popraw^’, w kt.ó- 
rym ewiaunalair i Fannj Ditiner, gdyby 
jej me wysie dlołto, .yjogłaLby z czasem zna- 
ieść pokutny ićacik 

Jednakże .ogiki. analogi' pest lak stra- 
c.zm F.rynja. które ścigał z równym zapałem 
wśirzstkich aż do tci mety gdzit wic-j- 
wa oc zamiast buńczucznie miotać się na 
bliźniego —  w pokorze ducha uklęknie i 
mocno się w  piersi uderzy.

W ięc ciskci nieco o tei aferze, bo a  nuże 
pewnego dnia podniesie się zgarbiona Fan­
ny Dittner i szeleszcząc swvm spłowiałym 
Jedwabiem, zapyta - 

— Rt tu, Brnte, :osrtra mer
T*d. fłp.

Frzsm UczsH,
Jak byłe ao przewidzenia,Oprawie wszy- 

stkte S ćowskie dzMriiłiki pr-eiuilczałv zu­
pełnie wniosek obrońcy bamini' Dittner, by 
dla wyjaśnienia atmosfery lwowskiej w  
1915 i J916 zarekwirowano z Ossolineum 
enkaepowe dzienniki „ijazetę Poraimą i 
V/!eczóina‘‘. iłos* 'socjalistyczny) „Wiek 
N ow y" i „Dziennik Foiski“ t 7.n. wszyst­
kie wybitnie wówczas austro- i germano- 
filskle organy.

Dys-Mecja ta }•■>< bardio znamienna i 
dziwić się należy, dlaczesK» to w . szeregu 
obciążonych tradycją dzienników, znalazł 
się ..Kurier Lw owski" i „Gazeta Lwow ­
ska Gzem ię dyplomacje wytłumaczyć0

W  kropce znalazła się. natomiątet ..■Ga se­
ta Poranna", która pisze' .

Nadto żądał obrońca zarekwirowtima 
do rozprawy kompletów „Gazety Poran­
nej" .jW inn ika  Polskiego", „Głosu" i 
„Wieku Nowego" oraz Nr M „Sprawie­
dliwości".

Niema to jak mieć dobry humor i tupet 
w  prz2<;slawK.nto rzeczy tak jakby kom­
plety „Gazety Poranne'" ...obciążały Faai- 
nę Dittner.

Ibidc sprawozćaunie jest sztuką... chodzę 
ma głową ku ziemi oo jednak jest zbyt 
c y rk o w ą  fatygą «n>.

NADESŁANE.

fabrjKsntśai likierów

Dliii 6. i utego odbył się w sali Izby R { 
kodzielmczej zjazd fabrykantów Ukicru 
p.^święcony aktualni m zagadniets om prz" 
mjsłu wóaczaciego w Mnłopolscc Wscho­
dniej w  szczególności zaś patentów: akęj 
z owe iii u.

Imieniem Izby hfcadkwrej wziął adzu* 
w  zjeżJzic st. ref, dr. Wachtę!, imieniem 

Inspektoratu Stowarzyszen Przemysłowych ' 
r Zintel.

Po zagajeniu p. J' MuszjmsJr.cgo wy brc 
no prezydium, w  skfad którego weszli o:;, 
tfojarsk; (Jarosław). Marguties tSarr.bon t 
dr. Lubliner (Lw ów )

Po spnawo/zdaniu p N. Araoida z mter- 
we.ncji u władz centralnych w  Warszawie 
wygłosił dr. 1. Lubliner referat o stanie 
przemysłu , alkoholowego w Matopołsce 
Wschodnie,

W  dyskusji, ł która nastaoua. wzięło u- 
nział kilkunastu delegatów .ae Lwowa i pro 
y incii.

Uchwalone rezolucje w rywają rząd. do 
cofnięcia joodwjrższonej do '  miłjor.ów mk. 
opłaty akcyzowej i żądają ktasyfilcac.h 
przedsćębforstw fabrycznych przy poborzr 
opłaty pateutowei. Ponadto uchwalono zor 
ganrzować wszystkich fabrykantów w  sto­
warzyszenie przemysłowe • założyć w  o- 
br^bie tego stowarzyszenia syndykat żaku 
pu surowców

w  ąklad nomitetu wykonawczego. kt'i- 
ry wlsłiicn wybrano weszli pp.: Eug. Bo- 
ja ra i. dr. ?. Ltioliner. J. MuszrńskL N. \r- 
noid, U. Lubinie;'. L. Schwefclgetst. J. Tei- 
cher. L. Schneider j S. Margulies. t.lób

Dula lń marca tój.j roku, o .jodzioc u-tej 
minut 'U wieczr-rcm rdbędzfe się w malej 
sali 1/bj' Handiowet i Przemysłowej we 

Lwowie

f t o i i i z w y c ^ n e
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Zt, iązku Tartaków Wschodniej fffałopołsSi.

Organizacja ia producentów tartacznych 
Wschodniej Małopolski wedle statutu, z.a- 
twiierdzuciegjo! mze? Woicwódziwo lwow­
skie. ma na celu

a) Zastępstwo interesórW" producentów 
tartacznych: wobec wszelluch W:dadz w  .
Państwie. Inatyrucyj i podobnych Zrzeszeń

b) Jednoczonit członków do wspóhis*e9t 
da: ilań. w szczególności interweniowania 
u Właciz w  sprawach gospodarczych, cet- 
r.ych eksportowych, taryf iroteiewych i in­
nych celem wytworzenia ^kuaikorzystniej- 
szych war u u), ów dte rozwoju przemyska 
car Łącznego.

c) Ułatwienie czionkom zoieratńa 'ufoi 
macyj z zagranaczuych ta '■go w - drzewnych
1 stałe imormowanit ich o koniunkturach 
IiandłowySfc przemysbi drzewnego < t

d) Wypowiedzenie sie co do ogokiycii 
reguł jofiowania. co do typów maźesiaWt!
L zwyczajów handlowych,

e) Prowadzenie statystyki przemysic 
tartacznego, kosztów przeróbd. tudzież. 
rn formowani a o tych danych W tadr Izb 
Handiowydi i interesentów.

i) Tworzenie przeT 'V ;Liziat Zj»iąztc i 
K WTHsji wy konawczy cń dla spraw specjał- 
nyeh, w szczególność, rcgiLac?. płac robo­
tników. spraw taryfow-y-h. wywozowyctL 
celnych, ubezpieczeTtowyd ect

g ) Udzielanie członkom związku infoi1- 
macjj i ułatwiajle rrawiazaron. stosunków 
kredytowych i aamtilowych

Konstytuujące Walne Zgronirtdzettit, o l -  
‘ •yte dnia 12 bitego br., dokonało wyboru 
prezesa i TO członków Wyd/iafu.

Najbliższe Walne Zgromadzenie, zwoiouk- 
ną dz'en 30 .natrea br d'»kona. wybor.i;
2 'y-iceprezcjjw oraz 6 ckłonków wydziału,1 
tudzież omowi nader ważne sprawy ogólne 
związane ze sytuacją przemysłu tai taczns- 
gr tudzież sprawy kredytowe i imte.

Dotąd preystąpito do Zwiazkr kilkadzie­
siąt firm reprezentujących przeszło fft-T 
tartaków w  i uchu nę.uącvcn ;

Nie ulega wątpliwości, że pc*wyzstc cele 
Związku tern łatwiej dadza faę osiągnąć- 
o ile Związek zjednoczy jaknajwiększą 
ilość producentów tartacznych, gdys taka: 
orgam/iacja tern silniej nędznic mogła w y ­
powiadać. się w sprawach ogólpych i wy-, 
datnifj reprezentować pracodawców prze­
mysłu drzewnego v. układach z orzamza- 
ciarn1 -"ibot;nczemi.

W  interesie zatem producentów tarta­
cznych leży jaknaijliczmejszo orzystępiuwa- 
nie do lej i tak już poważną ilość produ­
centów zrzeszającej organizacji.

Zgłoszenia przystąpienia należy kierować 
do Prezydjum Związku; Lwnw. Romanowi. 
„Ta !. ł, tia ręrx prezesa Dr I. adwita 
Rbehra. tSP

%
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Lwów, 8 marca.

TEATR WIELKI
Czwartek 8. marca o godz. 7 „Eugeniusz 

Onegin , opeia w  1 akt. Czajkowskiego 
'.gość. wyst. Baindrowskiej i Popowa).

Piętek 9. inarca o godz. 7 „Cyganeria1* 
yperą )'i'ccimego.

Sobota 10 marca o godz. 3 „Halka" opc­
ja W 3 akt. Moniuszki. —  O godz. 7 „To 
co najważniejsze*1 sztuka w 4 aktach Je- 

m wreimowa.
Niedziela 11. marca o gocr\ 3.30 „Coppe- 

La" balet w  3 akt. Pelibesa. O godz. 7 
„Zamarłe oczy" opera w  3 akt lTAlberta.

TEATR MAŁY.
Czwartek S marca. Pią­

tek 9 marca o gotodz. 7 „R. H. inżynier", 
komedja w  3 akt. Winawera.

Sobota 10 marca o godz. 7 „Czy iest co 
de oclenia" farsa w  3 aktach HennequHta i 

, V fbera
1 Niedz.ela 11 marca o godz. 3 „Zabuwa 
w  miłość" komedia w  3 akt. Kiedrzynskie-. 
go. —  O godz. 7 „R. H. inżynier" komedja 
w  3 akt. Winawera.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 8. marca. Pią- 

.tek 9 marca. Sobota 10 inarca o godz 7 
„Bal w  operze" operetka w  3 aktach Heu- 
bergera.

Nieazaela 11 marcia o godz. 3.30 „Za ua- 
wnvch dobrycii czadów" operetka w  4 akt 
Stotaa. O godz. 7 „Bai w  operze1* operet­
ka w* 3 akt. Heubergera.

b lUR O  KONCERTOW E Al. T LEKKA.
Piętek 9. marca: Ryszard Byk, pianista.

O D  W Y D A W N IC T W A .
Prosimy naszych P. T. Prenume­

ratorów o wplacei Je prenumeraty
(cenv podane w nagłówku numeru) 
do 10 marca, ffdya w  przeciwnym  
i razie będziemy zmuszeni wstrzy­
mać wysyłkę dzieni 'łta ,,uż w na­
stępnym dniu.

 X • l ’V-!~'*i

—  Baczność Towarzystwa Śpiev, achie! 
W  niedzielę 11 bm. odbędzie się próba ge­
neralna z utuioru Masz ryńskiego „Dwie 
dole" w  wielkiej sali Tow. Muzycz. o g. 
U i p ó ł przedpołudniem pod K ier. artvst. 
Di. Mieczysława Sołtysa. Za Związek To- 
w,; rzystw muzycz. i śpiew, j  Dr. Schmai 
Jan prezes, T. Załuski sekretarz.

—  Zebranie. dyskusyjne MMdzieży 
Wszechpolsliei odbędzie sje tjr piętek, 9-go 
bm. i g. 7 wieoz. w isali Czytelni Akade­
mickiej (Łozińskiego 7) Referować będzie 
kol. Jan Rembieliński. rrezes Rady Na­
czelnej M. W . z W arszawy. —  CJcścic mi­
le wjQ7iani.

—  Zwyczajne walne zebranie Czytemi 
Akademickiej odbędzie się w  niedzielę d.
11 bm. o ?odz. 10 i pół przedpołudniem w 
saK własnej (ui. Łozińskiego 7, Dem Aka­
demicki).

—  Akademia poselska, lak się dowiadu­
jemy, będzie urządzona staraniem Dyrek­
cji Okręgowej Rozwoju we Lwowie w  du 
At bm. w  sali Sokoła Macierzy. Zaproszeni 
zostali na prelegentów na temat: „Jaką po 
winna być Polska", senatorowie* dr. M. 
Thulhe i M. Kiciński, oraz lioskrwie: Dr. 
St. Grabski, Dr. T. Dymowsla, Dr. St Głą 
biński, bryg. C. Mąezyński, Dr. H. Radzi­
szewski i ks. Dr. A. W yięlow sk i. Bliżsize 
■szczegóły zostanę później ogłoszone.

—  Mistyka Marji Konopnickiej. Pod tym 
tytułem, staraniem Z. Z. Lit. Pol. wygłosi 
odczyt w  sali ratuszowei w  poniedziałek
12 bm. p. Jadwiga Tomicka. Recytacje d . 
St. Bałłabanowa. Bilety do nabycia w księ 
gai ni Naukowej.

—  1 poozty. Z dniem 28 lutego zwinięto 
czasowo nieczynna nd 27. styczni*1 br. a-
encję pocztową w  Lataczu, powat Za- 

„.szczyki.
 x-----

—  O. Genoccbi wyteżdża w  sobotę do 
Swinisławowa celem wizytacji tamtejszego 
biskupstwa greckokatolicki ego'.

— Dr. St. Św gost —  dyrektorem W y ­
działu taryhwco-przewozowegn. Donoszę 
nam z Warszawy, że Minister kolei żelaz. 
zamiatiował dyrektorem Wydziału taryfo- 
wo-przcWoaowego dyrekcji Iwowrtk.ei zna­
nego z pracy społecznej radcę Dr. śtani- 
sk y.a świgosia. W iadomość, że ten nie­
zmiernie ważny dla społeczeństwa poste­
runek w  kolejnictwie, tworzący od szere­
gu lat niepodzielną domenę żydowską, do­
stał się ostatecznie w  ręce polskie, poda­
jemy z prawdzawem zaciowiole>niem.

_  Pomoc dla zdemobilizowanych ofice. 
rów. Niewte'ka garstka ludzi, poza intere­
sowanymi wie o tern, że na 4-tem pię rze 
w  gmachu województwa w  dwu małycn 
pokoikach znaiduje się ekspozytura woj- 
: kawa, comoc dla zderrtobiiizo watiych ofi­
cerów, na czele której stoi not. Woźnia­
kowski. Ekspozytura ta Istnie iąca od roku 
1921, przydzielona została do Państwowe­
go urzędu pośrednictwa pracy i ma za so­
bą wiele zasług na polu pomocy. Zadaniem

P r z e3 w y l M e n i e n i  * 0r ł p r .
W e środę, 14 bm. odbędzie się Drem,era 

najgłośniejszego dzieła Rostanda, które ad 
roku 1900, tj. od premiery paryskiej, obie­
gło wszystkie sceny świata. Wystawienie 
„Orlęcia1 to' przedsięwzięcie na wielką 
■skalę, na które zdobyć się może tylko teatr 
i ozporząd.zający odpowiednimi środkami. 
Już sarna techniczni stroni przedstawia 
olbrzymie trudności, jeśli się zważy. że 
akcja -oj grywa się w  przepysznych wnę­
trzach Zamku Schoenbruńskiego. który 
Habsburgowie wyposażyli królewską ręką. 
Sztuka musi mieć bogate tło będące wier- 
nem odbiciem Środowiska akcji. To samo 
tyczy się przepychu strojów dworskich, 
które w  ówczesnej epoce byłv roz.rzutnie 
bogate. Teatr lwowski zdobył się na duży 
wysiłek j da strorę dekoracyjną i kostiu­
m ów* jaką, lakiej dawno nie widziano we 
Lwowie. Artyści malarze teatralni Balk i 
PcUtyński stworzyii istotnie szereg tak

świetnych sal zamkowych oraz widok 
Wagramu, że widz, będzie nod urokiem 
ówczesnych czasów. Inspektor sceny Stalil 
zajęty jest obecnie zestawianiem tych de­
koracji i urządzaniem wnętrza, na które 
złożą się znowu stylowe meble, dywany, 
makaty i obrazy. Co się tyr 7.y ról, to zo­
stały one oddane najlepszym artystom na- 
szei sceny, opok których w  przedsrawieniu 
weźmie jeszcze uuzrit kilkadziesiąt sił po­
mocniczych. Dyr. Czarnowski, który oso­
biście prowadzi sztukę, odbywa od ssoregu 
tygodni codziennie próby. W e wtorek w ie­
czorem odbędzie się generalna p^óba w 
pełnych dckoraciach i kostiumach. W  dniu 
tym Teatr Wielki będzie zamknięty. Nie 
szczędzono więc wielkich kosztów i ogrom 
r.cgo nakładu pracy, by dać przedstawienie 
pierwszorzędne, które napewno utkwi na 
długo w  pamięci widzów.

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w XI. g i iM z ji i m
i l l l

XI. gjmnanzb*"! im Sn»a.<ied£ch we 
Lwowie uczc3o wczoraj pamięć 'poleg­
łych uczniów swe* o zakładu ur-c-czr- 
stem oczsłoniąciem tablicy pamiątkowej 
w Ttnacha gtrmaziuun przy ul. S/,ymo-
ROWISOZÓi .

Uroczystość zgioimaoKila w  gmachu 
szJcohmn, prócz kcznych *rzegz ucz- 
rrów a pufoSteznc ic*. delegatów wojsko­
wości, wojewódzicwa, miasta, kurato­
rium, ZwTia75k(u obrońców Lwowa, pr> 
szcrególrych stók-óT lwowskich i miej­
scowego ko!a matek.

O godz,. 9 rano odprawił ks. kanonik 
Kazimierz D.zóui zyński. aelegat Icajwtu- 
tv rzymsko - katolickiej, / uroczy sta 
Mszę żałobną w  kaplicy zakładu z to­
warzyszeniem chórm S7,kofcego. Po na­
bożeństwie ruszyli obecni do westyb.it-. 
lu. ffidizie odbyto się o,dstonięcie tablicy. 
Kanfema płyta, w ścianę wiraurau a na 
dzieło artysty Zygmunta Kurozyńskie- 
go, oraedsitawia u góry Orła Białego, 
spowitego wieńcem laurowym, poniżej 
zaś widnieje napis: „W  hojni aa wol­
ność oddali życie" i następuje 17 na­
zwisk mtodocfipnych bohaterów, po­
czerń data: 1°18— 1920.

Oto nazwisk? poległych uczniów:
Jerzy Adłamowioz, Cap Adam i Ne- 

starowPifoi Adan zamordowani pod Da- 
widowem, K-caiapka Kazimierz padł pod

EKspozytnry jest udzielanie doraźnej po­
mocy zdemobilizowanemu oiicerowi i w y­
szukanie mu zajęcia. Porrioc udzielaną jest 
w  gotówce lub naturze. Ekspozytura ma pod 
swym nadzorem schronisko dla oficerów 
na ul. Janofwskiei ók gdzie 26 zdemobili­
zowanych, wśród nich kilkunastu akademi­
ków, ma dach nad gł*»wą i utrzymanie. 
Ciłówną pomoc czerpie Ekspozytura z oby 
watełskiego Komitetu dla zden. oficerów, 
na czele któi sgo stei dr, Dembowski.
I gdy rząd otiarował w  tę akcję 3 milj. 
marek Komitet obywatelski dai już prze­
szło 7 miii. mk. i nie szczędzi dalszych o- 
fiar. Ofiary iednak są komeczw gdyż mi­
mo starań nie wszyscy zdemobilizowanii o- 
trzyraali posao'*. NS, 450 zgłoszeń ntrzvma 
ło pasany przeszło 200. Godzi się dodać, że 
biuro to dostarcza kandydatów  ̂ poa ka­
żdym względem godnych zaufania, że za­
nim poleci kogoś, badrc jego przeszłość i 
kwalifikacje- Aczkolwiek biuro rozesłało 
tysiące odezw z apelem o pomoc dla zde­
mobilizowanych. nie wszystkie znalazły 
echo w  społeczeństwie. To też może tą 
krótka wzmianka o istnieniu tej instytucji 
przyporom szerokim sferom, że iest je­
szcze jeden cel godziwy, zasługujący na 
..-oparcie i opiekę sz.

 x-----
—  Zmarli we Lwowie. 4. hm.: Zofia Ne- 

rath 1. 19, zona lunkcjonarjusza poczt., - 
szpital, zakażenie krwi; Julia Baraniecka 
t, 73 — 'Franciszkańska 12, zapal, płuc; 
Agnieszka Gatek 1. 19, służąca —  szpitai, 
gruźlica; Marian Tawlus- 1. 40 — szpital, 
wada serca; Grzegorz Słow ak 1. 63, wo­
źny sądowy — szpital, przerost gruczołu; 
W ładysław  Podgóiski 1. 20, zarobmk —> 
szpital. 5. bm.: Kazimierz karot i 55, u- 
rzędnik Koła młynarzy —  Zyhlikieu ic/.a 
15, błąd serca; Krzysztof Moskwiak 1. 63—  
mstytnt medyc. sąd., zapalenie; lałgorza- 
ta Schnc'di 1. 77 —  Gródecka 127, uwiąd 
starczy. 6. bm.: Fanny Sep,er 1. 56 —  M 
Herrmt.a 2, błąd se.: ca; Marja Nowak 2 
mieś., córka chorążego W . P. — , Janowska 
63, zap. płuc.

Ferdynanda kasarińą, Pyzik Lu d yk  
(nóz. II. kl.) parał pod Cytadelą, Pan- 
dcls-rtan Artur pod /adwórzein i r,ts.z- 
ta Biliński Al., broianowski Mar an, 
Czanakki Wdarła w, Fok Steian, Hipo- 
mann Ant., [wańsW Alirecł. Jarasz Fr„ 
Kociela Stan., Korow^ciZ Stan., Przybili 
Tad., Walowski Józef.

Przy odsłonięciu tablicy padły pięk­
ne przemówienia dyrekrora Passewio' ■ 
fera, prof. Wolańczyka i kś Dcwurzyń- 
skiego, chór odśpie ąał kantatę, .rozle­
gły się dźwięki orkiestry szlkohiei. gra­
jącej „Rotę", poczom przemawiali iesz- 
cze do uczniów: kurator SobiTisk', w i-‘ 
ceprezydent dx. Stahl, imieniem ^broń- 
ców Lwov/a p. Swieżawski, inueniem 
Zwiaizkn nauczycieli sztkół wyższych p. 
Kuczyński. Rzewną, podniosłą, uroczy­
stość. która wychowankom zakładu raz 
jeszictze przypomniała bohaterstwo tych 
najlepszych, co ctzystą ofiarą krwi i ży­
wotów młodych uczą swych kolegów, 
jak dla Oiczy, ry  żyć i umierać należy, 
zakończono odsiewaniem „Roty" przy 
dźwiękach m.ulzy;d.

Z kołftji zgromadzili się obecni w  auli 
gimnazjalnej, gdzie odibj ł się uroczysty 
poranek, na który zlożjify się; nroduk- 
<110 chóru gimn., deklamacje i szitua ;ka na 
tle powstania ^ 1863 r. Rt.: „Carscy bo­
haterowie". » (k.)

zaprosili na to zebranie komisariat V?
—  P. Zygmunt Pietruski, starosta, radca 

namiestnictwa, podkomorzy, członek Kasy­
na Narodciwogo, sprzeUał żydom na skład 
te w,arów tekstylnych 4 pokoje ze swego 9 
pokojowego m,eszk.ama przy ul. Trzeciego 
Maja, —- Fe panie Radco! —  Go by powie­
dział na taki postępek syna śp. ojciec Ok­
taw*, który tak czystą po sobie pozostawił 
pamięć!

□  KROSNO. Śmiertelna walka posterun­
kowego z bandyta. Post. Wimceiuy Żyf- 
kowiak. pozrańczyk, przyazielony do po­
sterunku w Krośnie, powracał w  nocy 4. 
bm ze skizby patrolowej do miasta i zau­
waży! koło piekarni Metodego Indry jakie­
goś oisobnika który na widok zbliżającego 
się posterunkowego skrył się w  sieniach 
pkkąrńi. Gdy Żytkowiak z karabinem, go­
towym do strzału, zbliżył się do drzwi, 
padł z sieni sti7al i zranił go w  prawą 
pierś. PosŁcriiiiWwy ciężko ranny nie stra 
ciwszy na razie przy tomności, ukląkł na 
zic m i strzelił trzykrotnie w  kierunku sie­
ni. kładąc bandytę trzema celnymi strzała­
mi trupem na miejscu. Na odgłos strzału 
zbieg*' się domownicy i ciężko rarmego po­
sterunkowego przewk zli do szpitala, gdzie 
stan jego jest bardzo poważny. ZastrzeM- 
ii5’ri przez niego bandytą był Jan Bielaw­
ski, który w  r. 1922 zasądzony przez sąd 
okręgowy w  Jaśle za zbrodnię ra.binko- 
wego napadu na 18 lajt więzienia, zbiegł i 
od togo czasu dopuścił się w  okolicy kil­
ku morderstw j r.apadów rabunkowych —. 
i byl mstiacnem kilku sąsiedzkich rowia-. 
‘ów. Przy bandycie znalez.iono rewolwer. 
37 nalioji, 3 witry^hy, kilka kluczy i latar­
kę elektryczną. Żytkowiak według opinii 
przełóż mej jego władzy iest nailepstzym 
nai-nergiczmejszym tunkcjoTtarjuszem poiP 
cii w Krośniicrislnem.

—  1\ wa ,/piika (La  vivaute epingle). 
Znana pod tym tytułem pow sść francu­
skiego powicściop:sarza» penand‘a został? 
pnaez paryską wytwórnię „Gaumont" 
przerobiona na ekran. Od dziś ukazuje się

fen 6 aktowy* film w  „APO LLO ". W spa­
niale zużytkowano nieprzebrane mnóstwo 
irfrygujących j sensacyjnych motywów, 
Jctórewwyjątkowc nadają się do kinemato­
grafu. Wiadomość o ukazaniu się „Żywrj 
szpilki*1 powitała publiczność interesująca 
się lftnem z wielkiem zadowalaniem, naj­
pierw dktiego, iż spcclalnc zainteresowa­
nie wzbudzają u nas lilmy francuskie a  po- 
wtóre iż zagadka ■'"wej szpilki należy do 
najbardziej denerwujących. 1323

—  Z kręgu żydowskich interesów. Stała 
rubryka w  kronice policyjnej, wciąż nowe 
podająca afery z poza kulis żydowskiego 
interesu. Wczoraj Szuhm Brandes kupiec 
z Husialyna, oska, żyd w  komisariacie V. 
firmę „Miillcr-Bcer" —  skład li.OTifekch 
damskiej przy ul. Rutowskiego 10, za przy­
właszczenie sob;e 5ć' dolarów, złożonych 
przez córkę Brandesa za wy danie* z ma­
gazynu kilku płaszczy, które zamierzała 
w domu przymierzyć. Płaszcze zwróciła 
yv dniu następnym, wydaniu dolarów je­
dnak doprosił’ się nie mogła. —  Jeszcze 
nie zamknęły się drzwi komisariatu za 
Brandescm, a hó nową sprawę z kręgu ży 
doWskich interesów przedstawił kupiec O - 
z^sz Hahn wnosząc skargę przeciw kup^ 
ccrwii Mojżeszowi Spieglerowi, który to­
war, pobrany od Hahnar sprzedał i odmó­
wił mu u,szc7.enia jmówioinej zapłaty Sze­
roko każdego dnia rozszerzają się kręci 
żydowskich interesów!..

—  Dwaj rabini w świetle dochodzeń po­
licyjnych. Fala życia wyrzuciła w  dniu 
,v czorajszym na brzeg policyjnej pi*zvstaui 
dwóch rabinów, Józeta Thalera i Bcnscha 
Sterna. Pierwszy sprowadzony zosta. do 
komisariatu pod zarzutem udzielm"! ślubu 
żonatemu —  jpanu młodciiiu** —  pochodź;.. 
c< mu z Brodów, —  u drugiego w  mieszka­
niu przy ul Gazowej L ■*, dwaj tunkciona- 
rjuaze policji znalezh podczas rewizń mnó­
stwie1 oaitder oi rząaewych, któro iŁdc! - ja 
się na pudełka z zapałkami, jako dowód 
uskutecznionej zapłaty podali:u rządowego. 
Banderole były sfałszowane, a Ska b Pa. - 
stwa wskutek tego ukrócony w^doebe Jach. 
Wszystkie rabinadkie ,^krup uh  ̂zimknęty 
w  cień, byleby tylko „geschdft płynął1 ..

—  Uchodźcy żydowscy urzadz iją „her- 
I halkę**. W  osławionej kaw :arni „Dc ln 
i paix“ urządzają uchodźcy żydowscy w  dn. 
• dzitucjszyni ..herbatkę". Nie v śemy, czy

S p r a w y  m i ń s k i e .
Zainast Dłota —  żużel.

Sekcja budowlana. Magisti.itu uchwaliła 
(Wezwać itiiejski departameait techniczny. 
’by w  miejsee rozebranego chodnika koło 
kawiarni '6/iedsńskici. w  ni. Jagi.-llónsk.ej 
i Kaźmierzowskiej, gdz.ie obecnie stoją ka­
łuże błota, nasypać prowizorycznie przy­
najmniej żużlu i w  ten sposób umożliwić 
komunikację paeszą na tych ulicath.

.*/*
Regulacja ulicy.

Sekcja III. uchwaliła przedłużyć n! O - 
■sitrotęcką od iii. Potockiego do 29. Listona- 
da 1 mr.żyniać IS-tnetroy ą szerokość uli­
cy. Dla uzyskarsi tej szerokości ma się, 
zająć z przyk głych realności '■?. metrów; 
pas gruntu, lak że ulica bodzie liczyć na 
razie 16 m. szerokości, a w  razie zmian 
budowlanych w  realności senatora Iż. \da- 
na zająć z tejże dalsze 2 metry. Damy. 
mające stanąć na pizylcglych do ul.cy par 
celach (Z. Wnlańskiej, E. Gnltetera ii.) mu­
szą być budowane w  odległości 4 m. od 
ulicy.

Z SALI F ADOWEJ,.

Au sfrjscka protcoliafcrfea 
pf,z e 6 sądem.

(Piętnasty dzień rozorawjk 
U O H W *L A  IR Y B U W L U . —  DALSI 

ŚW IADKOW IE,
Na wstępie wczorajszej rozprawy r. 

Góttinger ogłosi! uchwałę Tntunala, im  
inócy*którei przychylono się do wniosku 
obrrmv, powołania na świadka r. Pielmy i 
odczytania szeregu listów, między innemt 
gen. Letovsky‘cgo, resztę zaś wniosków 
Trybunał odrzucił.

Z kolei przesłuchano świadka adw. dr. 
I1Uvatę, którego Dittner oskarżyła o rok 
hienie interesów z Aoskaiami w  czasie in- 
w aiji j częste stykanie się z oficerami ro­
syjskimi. Świadka oskarżono o %.dradę sta-; 
nu a położenie jego było tern krytyczniej- 
sze, że był oficerem austriackim, świadka 
początkowo aresztowano i po kimu dniach 
wypuszczono, śledztwo jednak przec'wki> 
niemu trwało 1 i pół roku a trzeba było u-, 
żyć całego sprytu adwokackiego, by tę 
sprawę rozwikłać. Niemunsć Dittnerówncł 
do świadka pochodziła stąd. że świadek 
zastępował kogoś w sprawie cywilnej prza 
ciwko Dittner i'w ygra ł proces.

Po odczytaniu szeregu aktów, rozprawę 
odroczono do dzis 9 rano

Neiuoragia.
r t

Z (3 0 6zkc.rskich

E m l l i s
wdowa po inżynierze zasnęła w Panu po 
ciężkiei chorobę zaop?tr ona św. Sakra­
mentami dnia 7 marca 1923 przeżywszy lat 
60. Obrzęd pogrzebowy edoędzie sie dnia 
> ma ca o eodz 1 popółndłifu Z M niu ża- 
*■. by przy ul. Wronowskie, TO n:i kióry kre­
wnych Rznajomych zapraszają 13ó-*l

stroskane córki i syn.

t
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GIEŁDA W ARSZAWSKA.

Warszawa, 7 marca 1923

Waluty l dewjzy: Dolary St. Zjedn. 
■44275, Kanadyjskie 44200, marki nie­
mieckie 1 ‘77 Aś Belgju 2388, Berlin 1*78, 
Budapeszt U H , Holandia 18125, Lon­
dyn 206000, dolary drobne 42735, N. 
Lfork 42785, Paryż 2727, Szwayarja 
8160. Wiedeń 0G3 G, Włochy 3100, Pra 
ga 1-335.

Akcje4 i%  państw, pociycz. prenjj. 
1725, o%  listy m. Warszawy 340, 4M- % 
listy ziemsk (rb.) 2600., B. dysk. w  
"M r;-sr.i,wie 40000, Bank handl. \V ar- 
srz&va 73500. B. piaem. Lwów. 7500. B. 
B. Tpk, zarób. Poznań 1S000 Baintt 
dla handł. i przeni. 23CiOCt, Bank kred. 
warsikwski 15(3)0, B Zjedr, Ziem 

yols.1 14750, Bank Zachoani 57500, Cc- 
.aiekii! 10.350'J, Częsiocice 15b500, To w. 
akc. fabr. cnkiu 170000. Firlej 16650, 
Tv.v. przeni. drzew. 5500, Warsz. kop 
węgla 189000, Lilixw)p. Ra u i Lów  
77000, Modrdeóów 74000, Ostrowieckie 
Zakl. 66000, Ortvreiiu i Karasiński 
13000. Rhclzłn i Ska 39000, Rolni i Zie­
liński 32300, Starachowice 38500, Po­
cisk 5100, Fabr, parów. 13350, Żyrar­
dów 1490000. J. Borkowski 5500, Bra­
cia Jabbcowscy 11750. Warsz. To, w. 
trans, i zc-gi. 4300, Ha.btrbusch i Schie- 
ie 28500, Ursus Ir em. 28000, II. era. 
i 0250, Polska nafta 6950, Ncbel 17000, 
Hurt 7000, Zieleniewski 87000, Lenar­
towicz 5600. Puls 30000. Cukrownia 
Chodorów 4300C. Gosławice 57000. M i­
chałów 33000, Majewsk* 78000, Spies 
17000. Pustelnik 20500. Ćmielów 29000, 
Norblin 17750.

GIEŁDA W  KKAk OWIE.
' 6.

Kruków, 7 nurca 1923.

Walnty i dewizy: Dolary StanUZje- 
dnc-csunych 44000. franki franc. 2700. 
rratiki belsrjskic 2450, franki iawaicar- 

3400, fiuity szterłiugi 211000, mar ­
ki niemieckie 2‘07, korony aitsh. 0*64, 
korojiy Gżcohosicrwadcra 1325, floreny 
kolende, skie 18500. liry włoskie 2175, 
Polskie tow. handl. 3600, Pharma 17150 
Żegluga polska 1225, Zieleniewski 

, 55C00. wegiclski 115000. Wai4sz. spófk, 
bud., parów. 13500, Automotor 4100, 
T i Jjbkiia. fabr. masz. 20Sp0, Pocisk 
5000. Górka 59500, Siersza górnicza 
“ loOO Tepłjje" 10000. Polska nafta 7500 
Pezet 7000. Fabr. przet. Ruszcz. Trze­
binia 28000, Krakus 13360, Chodorów 
raftri. -13000 Siersza elektrownia 8200. 
Cm;.-k>v. 3450C ..E^yStru* 7000,. B. 
Małopolski 2750, Bank komercjalny 
1450.

GIEŁDa  W  BERLINIE.

Bet lin, 7 ttiarca 1923.
Amsrsraaai? S170;4, Buenos Aires 

7690)1 Bruksela [087*27, Chrystjanja 
3960 07. Sztokholm 5716*17, lielsing- 
fers 575,80, Włochy 977*55, l ońdyn 
97755. N. 20635*37, Paryż 1246‘;f7, 
Sz'vvajcarja 3837*8-;, Hiszpania 3204*46, 
Japonia 987534, R'.o de Janeiro 2119*15, 
W ie Jen 28 27, Pi agu 611 ‘44, Du lu- 
CTłSdtf c ‘70, Sofja 117*95, Belgrad 209*47.

'C
g ie ł d a  w  z l k y u i u .

Zurych. 7 marca 1923.
Berlin 0 0255, Holandia 211 8o, Nowy 

Jork 535?*, Londyn 2517. Paryż 32*50, 
MectMan 25 62, Praga 15*95. Budapeszt 
0*17*4, Bukareszt 2 50, Belgrad 5*65, 
Sofia 3*1Q, Warszawa 0*0120, Wiedeń 
0*0075, Aits.tr kor. stempi. 0*0075.

Z B O Ż E .

Lwów, 7. marca 1923.
Na dzisiejszej Giełdzie transakcje- w  

pszenicy wyborowej po 198.000 loco 
łCcfomyjR i 160 000 tace Lwów.

Silny popyt za owsem, przy §recńi!e,i 
podaży. W  żyaie podaż przewyższa 
(zapotrzebowanie

Brak eotówki ciągie daje się odczp- 
wać w sposób bardzo dotkliwy dla 
transakcji.

Popyt za ziemroaKaroi przy* rwaicu 
podaży.

'Penddaicja bez zmiany. Usposobienie 
siłabc.

Następne zebranie Giełdy -zbożowej 
odbędzfie się w  piątek dnia 9. marca 
1923 o gods. łl- ie j przedpełuj-niem.

C E N Y  Z E O I A
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa. 

Oddział we Lwowie

płaciła za 7 macca 6 marca

1 austr. kor. zroią •7921 • 7921

1 markę n:em. złota 9312 9312

1 rubel złoty 10116 20110

1 frank złoty 7543 7543

1 gram czystego złota 259S3 29983

1 duka- .89341 89381

Z  g i e W U y  l w o w s k i e j .
Lwów, 7^ marca t923.

Usposobienie chwiejne, przy niezna­
cznych obrotacn. Z akcji awansował 
Zieleniewski do 81.000, Pezety do 7.500 
cme prawie msz zmiany, względnie ob- 
Jjjiżme.

Dewfey droższe, również i w  walu­
tach wysuwa się termem:ta zwybkowa.

Dolary^ kończą kursem 46.550. Przekaz 
na Nowy Jork *5250, na Lonayn. 210— 
212.000.

Gazy' Ziemne 205— 210.000. Gazulrna 
IjjO.OOG. Forcsts 12.000, Len 8.000, I  e- 
siemce 15.6*00 bez podaże

Tendencki w  dalszym ciągu w  u alli­
tach -zwyżkowa, w  akcjach ohwjcinu

Wartość 
nom in.

OkńrAla
.jiiywid. A ic c je

z ktiporem bieżącym 
Bank akc zw. 1—VI em

ó ntarca 5 marca

Mkp. IWkp. mark- polskie marki polskie

280 70-- —
100.3 300-- Bank handl. w Poznaniu — —
280 12- Bank hip. 'akcyjny . . . _ 2000
280 12- Bank hip. zeinel. . . . — —  #
280 3 5 - Bank Małopolski . —
140 21*— BanK powsz. kredytowy — —
230 4 2 - Bank przemysłowy . ..

1000 250-— Bank Rolniczy S. A. . —
280 56— Bank ziemski kred. . . -
500 250-- Browary lwowskie . . - 105000 lo^nco 102000
140 140- Tow. Chodorów. . . 47500 47250 47000 4'jOOO 472 >0 47000
140 70-- Tow. akc- Karpalit . . . < 10100 1025G

1006 2(Xr~ Ćmielów Fabr. porcel. . — 33^0C
140 300-— Tow akc, Galicja . . . — —
140 28’- Tnw G a fo ta ................... — —
140 15-40 Tow. Górka — —

1000 9 0 - Niemojowski Fabr. pap. % _ —
1006 300- - fhkos £aki. drzewn. ł 75500 76500
500 60'- Parowozy . . . . 13300133501.3200 13250 13750 136001350013400

1000 300-- PaHa tabr. napierosow . — —
500 200- - Pezet. 1, II, ill em 7500 6500 jbOOO 6500 7000
350 Pocisk Zauł amunic. —
500 100-— Poisk' Glob . . —
500 100-- Polska nafta . . . . 7150 7100 7050 720C
500 22.r— Polskie T W  B tD ow I — —
140 7 0 - Polskie Tow. haildL . .3800 5900 4000

1000 260'- P o l s o t ............................ — —
10000 15(j0-- Potęga S. A. huty żel. - — —

140 10ó~ Tow. Rakszawa . . . 00000 &8000 —
200 249- Zakłady efckir. fierató  . — 58005700
140 Ga*. Zakł. górn. Sersza — —
700 140 — Tepege . . . — 4100

IOW 150-- Tespy S .A  óka soiijpot. I 10500 110000 1C900J !ł.30M 112500 113505 01808
50'* 100- Wawel . . . . — —
140 4 2 - Tow. Zieleniewski , 76500 79000 81000 75000 75500 75750
140

'«

28'— Żegluga Pplska . . . .  

Papiery  pjaóntt*

1000 — 4o,pPańs. PoS. Prem.fmilf ) —

D ś w tzy  
i waluty

7 marca T ó marca

W « l e t y
płacą żądają | płacą 1 żądają

7 marca 6 marca
O e w i  t y

1 tum iterl. 
I  b. tranc,
1 fr. szw ajc. 
i kor czes.
1 Kor. weg.
1 kor, austr 
1 ml< niem.
1 dynar 
l iolar anae. 
I lira
j >pi
1 fj. heig.
1 kor. dun.
I mk. fińsKa 
1 gld.lioleri.
1 kor.srwec. 
I  kor. norw

T ” **
210006-—t212*)0f* 2 '9 0 0 0 - 202000 — 2t20*)O— 214000—

3*?A - 2755- 1680 — 2720— 2 7 5 0 - 2780'—
82t'«-— 82 Sir— 8150 - 8230 — 8300— H380’—
12-1-3'— [ M2 V - 1300-- «320 - 1325— 134-t —

16-50 16Ó5 16’- 16-50 1 16-% 17-10
0-64 ’ 0'65 6A3 *>64 >65 0-66
1-90 2 - 1-89 167 1-95 105

4?.5- - 35 - 400* - 440 — 445— 455—
46250"-. 46750 — 14750- - 4.;2Ś0-- 45230— 415750—

2100 — 2 1 3 0 - 2100-- 2I30-- 2140 — 2160—
212.50 217-50 200-— 210— 217-50 222-59

2275-- 2295 - 2250’- >2 8 0 - 2285-- 2505--
l

_. j

I W O  — , .18100-- I7006-- 1 7 1 5 0 - 18000— 18200—

płaca żądają płaca i żądają

202000-*- 
26S0— ! 
kzOO--! 
1325' - 

1665 
0*645/*

łto-- 
4 -m - -  
2iJ>—

2260-f ł

17600

Listy zastawne i oolrgł be* zmiany.

,204000- 
2120 —  
8ii5*J — 
i 330 

II 10 
0‘64i/2 

1 97 
45i -  

43500- -  
2I6T- -  

72.S-- 
2 2 9 0 -

17750--

dSijH carowy Umratlia 8 HP.
"  ^arnia 5-ł zreKonsti aowany

- *  KUPNO !  SPRZEDAŻ. -

Parcelę bud.owianą w Krynicy 
43pi ó w cu il! Ja ęSfpjem za 9 milionów 
Aiochnackizpu 18 drugie piętro. 1331

O; krótki, krzyżowy zra^omhy
ł U U  u li spizedam. Koptrnika^ó, par 
ter oficyny, gankiem ostatnie*drzwi. 1234

B fln n b R łU R ł niuin) Kotykiewicza. 3-git. 
sowe o silnym, pełnym *onie natychmiast 
za 3,<<ó.i.0<D do sprzedania. Senatorska 10, 
partery tylko' od 3— 5 pop. 1324

JVlflf.ni" benzynowy 36 P. S. (efekt,) nowy ;
okazyjnie zaraz do sprzedania, f 

Zinitrman „W&wel“ Lwów, pi. Mariacki 9. j
i }>’ |

Sarn?  _____ _
składzie u Cla^tona do nabycia.

m ło­
na 

i349

A n iy S i ,
kupute przy-muje w 
tyrów Batorego 24.

perskie dvwany 
1 ry»ztały, sprzedaje 

Komis -Magazyn an- 
!30b

Rapelosze WiO-ennc i slor.kowe — wiel­
ki w h o i poleca magazyn 

kapel *szy Eugenji DRO jO W SK IEJ Wali­
cka 20 1 p. przerabia modnie i tanio. 1791
  —— -----— %  •

w  Walce, Motory, Kamienie. Tur- 
7r bi:y. Transmisje, Pasy, oomny 

parowe centryfuga! n.: noieca „PfDOT • 
Lwów, Batorego * 5o3

cała wolna dwa tysiące sążni ogro­
du. parcele budowlane 135-126-131- 

130-152-158 sprzeda .larakaniec Pańska 21 
2 -4 .  1276

Kamienicę r-,- . ,w  Komfct
_ . ogród na Śląsk** zamienię na 

reali ość mniejszą we Lwowie lub posia­
dłość wiljską. Zgłoszenia: Kruoiarska 1. 11 
gosnodanc. 13,9

InslTOfflent
D cmkowski Zim

uniwersalno-busolowy, ma­
szynę pisarską sp-r*«datn 

rowicza o. 1345

0 «K j.p rtfOM krótki w dobrym stanie za 
I k l l yP j i JS l  sprzedam Z g ‘Osre
nia między 4—6 Leśna 14 parter *343

-  POSADY POSZUKIWANE. -

jat 34 energiczny, ws.zechstrun 
nie wykształcony 1 ro* 'kade- 

mii Dybianyhg lat prakn ki poszukuje no- 
sady .w lepsźyifi majatkn. Zgłosreira: Biu- 

‘ ro gazet Tbau Kopvr -yńce dla rządcy. 1*242

ŁriirŁqi.T  starszy z dobremi świadectwa- 
Ił 1Wi « l ti nlj prosi’ r posady na -crdy.ia- 
rię od 1-go Kwietnia 1923. Zgłoszenia Cie- 
cicch Józef w łoloun* ur:zeanikóv,' woje
wództwa w* Stanisławowie. 1347          .....
T p i  hrtlfe poszukuie lekcji na wsi. Zgio 
I wwlll lii r^eriia pod „Korepetytordc  

Aam iiistcacji. 1346

T ech n .^
stronna, dłuższa praktyka dotechczas na 
stanowiskach kierowniczych, sun-nenny, pra­
cowity poszukuje < drowiedniero zaięcis, 
reflektuje na poważne fsrroy. Poste restan 
te Drohobycz legitymacja osobista Nr. .1964

1335
— .— .—   —   *----------- —--*-------------
PP7! IhF icdnorazowe zajęcie (buchabe- 
r l o j  1 w rja z pisaniem na maszynie)lub 
inkaso Łcskawe zgłoszenia do Biura ogło­
szeń Jicobiego kwow, Zimoiow-cza 14 r,'d  
„kwalifikowany". 1292

— WOLNE PO SADY. -

ze szkolą rolniczą 
>tr

Zaleszczyk i

P im flM lit gospodarczy 1 uuiuvii*r. 1 pr-iktyką potrzebny zaraz do
Zarządu dóbr 
Jazłowiec.

.Małe poczta
1322

F PftDtP7vni Posiaaająca wrasne mieszka 
E liiro/ .y lli rje Vi śródmieściu poszuk*- 
wana Drgez biuro ,Zo rza“ Balonowa 16.

1)11
huebaiter (kal, ^orespon- 

a U illU U ó lŁ in ^  den- (kaj z dłuższą pra- 
ktvką, piszący biegle na .naszenie poszu­
kiwany do w,eli.it . 0  przedsiębiorstwa prze- 
mvsłov; ;go. Reflektuje się tylko na piet 
wszorzędne siły z ('obremi ooleceniami. 
Zg!o senia z powołaniem się. na referencie 
1 z Odpisami świsdcctw przyjmuje Admini­
stracja Słowa pod „Samodzielny'. 1352

— MIESZKANIA.

D fłó. duży centrum miasta oadam na 
k'bw| W5pólnv inieres niurowo-banoiowy 

Aam. Słowa „U.zciwość" *■ 12ą5 *

PfshÓi e!e?ancl'0 umtbiowany, ‘ortepian. 
I k n U j  osobne weiście, środek miasta,wy­
najmę na dnie Adrr, Słowa „Drzviezdnvm“. 
  ' 1254

ypSIH u.rz^ 'n|Ta konceptowego pSyjmie
o  w UH ,a pomieszkanie z w.rtero dwie 
panienki lub studentów- za nrowianty, pier’- 
c/szeństwo z aomu Obywatelskiego Zgło- 
szepia z poaaniem warunków do Admiiu- 
str|cii pod. „Marja". 1348

ł pokoje z kuchnią z komlor- 
u* I ilb l *v tern (gaz, elektryka' w okoli­
cy parku stryjskiego na 6 nortojowe z p 
u. za dopłatą. Wiadomość do A o mi ni straci' 
pod F. S. 1344

.
m a ł ż e ń s t w a .

Pin^flPfłłfi-ft W poszukiwany. Zgłc
f/6-itl r ifllfn  szenią do Administracji pod 
„Przyszłość1*-. 1336

SpM flm m aM U  nie z własnej winy 2 
U w O jiy  dńzćmi, materjainie nieza­

leżne-, Doszukuje tą drogą w celu matr to 
warzyszki życia, cwent. z 1 -2  dziećmi dł. 
imeiigeniną, reattie zapatrująca się na ży­
cie, subtelną (możliwie władającą tranc. ę 
zykiem celem 'współn-acyl bez * gotówki tk 
pos,..dającą własne mieszkanie Tylko Lwów. 
Wiek 32—40. Poważne nieanonimewe zgło­
szenia. Dyskrecja sęcżo.ia słowem, „Za­
pewniony byf* Administracja S/owa. 1291

— ROŻNE DONIESIENIA, , —

N a s i o n a
w s f.e lk i^ g o  fo E za ju  j a k t t  to  . sbo 
ża ja r e ,  k o u ic s y a y , tra .w y, bura 
k i  pa s tew n e , w a ra y w a , oraz: so 

ie  p o ta sow e  n iem ieck ie . 135 
Dostarcza wajtnidwo i ri-t.ijlicznie po cenacl, 

kank«renovjnvi.'łi ik rilugo m.pns starczy. 
S t  k i Akcrj>a Handlu Zieiniopłodaml 
vu %  ir iZ : i Nu oddział wc Lwowie ul Koperni­
ka 4, w gmacha Tow- Kredytowogn Zicmskicijs 

\  telefon 776

Przystąpię jakoUdzia- 
łowiec do ntłyrta i tar- 

l a K u .
Posn-idan? we Lwowie odpowiednie 
wolne budynki w doskonałem miejscu. 
Pierwszeństwo mają właściciele *dóbt 
lub lasów. Zgłoszenia pod „Ek^pprt4* 
do biura ogłoszeń Alojzy Jacobi wę 
Lwowie, ul. Zimorowicza 14. 13 J8
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M n ta a iy n  k o n fe k c j i  d a m s k ie j  f i r m y  i ,S ta n is ła w a  W R O Ń S K IE G O  S y n o w i e "  —  L w ó w ,  p i. M a r ja c k i 10. 1,40

: = s r
T f i r a e f l r r r  k e s t l a
w handlu K. Krupińskiego Akademicka 4.

w

O G Ł O S Z E N I E .
Tow. Z*łU» zkowe w Drohobycza, tow. zi rejestrowane z *  Łeog ■ a- g 
mczoną poręsą w  likwidacji Na pod et a wie rejestracji lądo­
wej z daty Saiubor sad okręgowy jako handlowy z daia 29 
libtopuda r. 1922 likwidatorzy tow wzyw ają wszystkich wie­
rzycieli i dłtłżnihó w tow do zgłoszenia swo ch pretensyj 
w ciągu dni ?0, licząc od daty ogłoszonego edyktu, gdyż 
w rai. 3 przeciwnym icłr pretenąje przy likwidacji tow. c ile 
nie będą uwidocznione i uzaiadmone w  księgach tow. nie Dę- 
d a  uwzględniono. W Drohobyczu dnia 3 marca 1923. 1277
Dr. W iktor Lechowski. Ludkik  Gorstman Adolf Lanjjer. Inż. Franciszek Je lonek

T lo  P . T . O d b io r c ó w

SK lepw  Z i e m i a n e k
Skl z oyr. odp. przy u l. lryD u nalsk ie j 3. 1359

Zawiadamia się, że dnia 7 marca b r. została otwarta

filia sKtepu Zie m ian ek N r. 1
Poleca się masło deserowe, ser, iaja, mleko, artyKuły spożywcze 
i korzenne, oraz delikatesy.

• Z a r z ą d .

L 336 Przemyślany, dnia 21 lutego 1923

K O N K U R S .
W ydział powiatowy w  Przemyślanach orłasza konkurs nn. posadę

z siedribą w  Świerzn. Do posady tej przywiązane są pobory w  gra­
nicach od X II do X  ^ p n ia  służbowego urzędników państwowych
wraz z wszystkimi dodatkami oraz ryczałi ru na kaszta podróży urzędowych w ku.icie 20.000 
IPk i na materjuly pisar-sk.e oraz porta tSOO Mk. r*cznw Podania należycie- udokomentowane 
wraz z oowode imywaielstwa polskiego należy wn*s|ć do Wydzidu powiatowego do dnia 15
mnrea. 1339

S k c n c n i r o i s a h ' !  s t r a s t fn r e h t e  *«ste p o t a s o w e
40/43%  ■

podnoszą iloić i uszlachetniają jakość ibioręw. Hartują zboża 
i okopowiżnę na ąuezę, wylęganie i zimno. W om y przywóz. 

Natychmiastowa dostawa. — Cennik darmo i opbtnie.
Zastępstwo J o rte f  f i in r r a c h  Lwów, ul. Kościuszki 18. ii?o

K O N K U R S .
Magistrat miasta Sambora ogłasza niniąjszem 

konkurs na posadę etatową
urzędnika rachunkowo-kasowepo i referenta 

podatków miejskich.
Reflektuje się tylko na silę teoretycznie i praktycznie ukwalifikowaną, zdiilną i energiczną. Wa­
runki uposażenia wedle umowy. Podania z dołączaniem życorysu i świadectw wnosić do dnia 20 
marca 1893. Osobiste ziiicszenie się kanJydatou i referencje osób poważnych wskazane 1340

Walne Zgromadzeniu Towarzystwa Przemysłu 
Węglowego w Polsce Sp. Akc.

odbędzie się u  Warszawie dnia 24 mar«a e pooz- wpół do szóstej pp. w lokalu Warszawskiego 
Syndykatu Rolniczego. Kopernika 30, lll-cie p. z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu i Komisji hewizyjnej. 1,341
2) Uchwalenie bilansu _a pierwszy rok operacyjny.
3) Wolne wnioski.
Akujonarju3ze pragnący uczestniczyć w Zebraniu winni zlożyó w Zarządzie Towarzystwa, 

Warszawa, Składowa 4, cnnajmniej na siedem dni przedtem swe akcje (świadectwa tymczasowej 
lub poświadczenia bankowe o ich zdeponowaniu do terminu Zgromadzania.

W razie brak. kompletu edbedzie się powtórne Zebranie w tym samym lokalu i o tej samej 
godzinie dsfa 14 kwietnia, o kto rem usobnr zawiadomienia nie będą Już ogłaszane. Uchwały tego 
drugiego Zebrania byda prawomocne bez względu aa komplet

„Westfalia'
■» S łEW N IK I
do nawozów sztucznych

o r y g .  K u k s m a n a

poleca ze swych składów

SrrijM fiainiczy
Sp ó łka  akcy jna

LwOw, pl. Marjacki 10.

M f l e  - a n t y k i
DZIEW SZTUKI - DTflfISY

przyjmuje do komisowtj sprze­
daży M agazyn u .iweraalny pi. 

Bernardyński 2. 13 ,2

P  o s z u k u j ę  . s i ę
do kupna wiekszeeo objektu leśnego 
kopalniaków sosnowych na Wołyniu lub 
najchętniej w Małopolsce. Zapłata ceny 
kapną natychmiast, na żądanie w obcej 
walucie.Zgłoszenia pod „Dobry intere," 
do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń M. 
T. Krzysztofowicza, Lwów, Sokoła *4.

Polaku! Polko!
<
1239

popieraj prasę polską

na Śląsku.

Biuia Fabryki przetworów 
chemlcnnych (nawozów s.-tucz­
nych) „Super£ob£at“ 13.31

Juzefa i Karola Towarnickich,
zostały z dniem 1 marca prze­
niesione z u l. Senators&aj 1. 4  
na ul. Kopernika 1 9 XII. p, 

Lwów, w  maron

Najświeższe nasiona v. arzyw i tavi:i- 
,ów pakietowane v* torebkach b*rw- 
1269 nie lirogralowanych 
dostarcza dc salepów i  a tó łe it  

rolniczych z opustem
Stanisław Anaszkiewicz 

iL z a w o -b k  M h ło p o lsk a  18

W y k w a l i f iK  c w a n a  K o -  
r e s p o n d e n t k a  i m ło d z ie ­
n ie c  2 p r a k t y k ą  m o g ą  
s ię  z g ło s ić  s H u r t o w n ia  
K o lo n ia ln a  «S. A.. L w ó w ,  

K I. Ta& sR ieJ  3. 1253

Z nadcncdząk.ym sezocem  wiosen- | 
nym  palec, się firma

Amalia S t e i n
Lwów, ul. Akadenrc a 11. 
f Pierwszorzędny pryekra- 
wacz wykonuje kostj my i 
płt szcze podług n jnow- 

s y;ih .njdeli. 1354

Kto chce żeby mu smakowały wędliny 
wielkanocne, niech się zaopatrzy w słoi­
czek musztardy U iT f|  I |J1<* którą jest 

„ V I I  LI.LIU naj.epszą 
r-73

niezaprzecznie

Przyczynisz się w ten sposób do ści­
ślejszego zespolenia tej zi»mi z macierzą.

! Czytaj „Gońca Śląskiego".
S ta l  B ł i h k r a

j Wały transm isy jne, blacha, śruby sialow e | 
poleca 

Fabryczny skład stall 
A . W  i e  t c  3i y  

Kr. L e s z ' z^ńskfesio 20 L u tó e

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz FablańskL Z drukarni „Stówa Polskieeo“ pod zarządem W . A. Skrzyczyńskteiąfl


